„achowajcie Iljjcza w pamięci, kochajcie go, studiujcie 
dzieła Iljicza, naszego nauczyciela, naszego wodza 
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Leninizm to sztandar narodów . 


walczących o wolność i pokój 


Uroczysta akademia w Warszawie 
w 27 rocznice śmierci W. I. Lenina 


WARSZAWA (PAP) — 


Śnieżnej białości popiersie Fanit na tle 


czerwieni robotniczych sztandarów widniało nad prezydium uroczystej aka- 


demii, która odbyła się dnia 20 bm. 
"27 roeznicy śmierci genialnego wodza 
demię przybył Prezydent RP. przewodniczący KC Polskiej Zjednoczonej 
Portii Robotniczej — Bolesław Bierut. 


y 


Rokossowski, jeden z najstarszych 


Fiedler, minister Spraw Zagranicznych Zygmunt Modzelewski, wicemar- 
szałek Sejmu Wacław Barcikowski, przedstawiciele organizacji społecznych 


i inni. 


W prezydium zajął również miejsce ambasador ZSRR Wiktor Lebie- 


diew. 


Na akademie przybyli członkowie Rady Państwa, Rządu, Sejmu, przed- 
stawiciełe stronnictw politycznych, organizacji społecznych i młodzieżo- 
wych, przódownicy pracy, przedstawiciele świata nauki, kultury i sztuki. 


Obecni byli również przedstawiciele placówek dyplomatycznych państw 


zaprzyjaźnionych, 


Po odegraniu hymnu narodowego i hymnu 
zagaił premier Józef Cy , 
Gdy premier wita Prezydenta RP Bolesława Bieruta uczestnicy 
demii, stojąc, długotrwałymi oklaskami dają wyraz swoim uczuciom, Znów 
rozlegają się gorace oklaski, © gdy premier Józef Cyrankiewicz wita ambasa- 


uroczystą akademię 


dora ZSRR. Wiktora Zebiediewa. 
Członek Biura Politycznego KC 


wygłosił obszerny referat, któwega obecni wysłuchałi w głębokim skupieniu. 

Gdy Franciszek Jóźwiak-=Witold kończy przemówienie i wznosi okrzyk 

na cześć przywódcy narodu polskiego, przewodniczącego PZPR, Prezydenta 
Bolesława Bieruta, zrywają się gorące, długo niemilknące oklaski. 

Ponownie wybucha potężna owacja, gdy mówca wznosi okrzyk na cześć 


wodza i nauczyciela całej postępowej 
rodu polskiego — Józefa Stalina. 


Rewolucyjnym hymnem prołetariatu „Międzynarodówką* 


część oficjalną uroczystości. 


Następnie odbyła się część artystyczna. 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 


Towarzysze i obywatele! 


Leninowska rocznica jest dzisiaj 
sprawą nie tylko rewolucyjnej kla- 
sy robotniczej, nie tylko partii ko- 
munistycznych i robotniczych, Le- 


, ninowska rocznica jest dzisiaj spra- 


wą wszystkich ludzi wierzących w 
zwycięstwo pokoju i postępu, jest 
sprawą wszystkich ludzi i narodów, 
walczących o swoje narodowe i Spo 
łeczne wyzwolenie, 


Leninizm to sztandar narodów, 


| Czechosłowacki Kongres Pokoju 
rozpoczął swe obrady w Pradze 


PRAGA (PAP) = W dniu 20 bm, 
ERO się w Pradze obrady I 

Ozechosłowackiego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Cała prasa czechosłowacka zamie 
szeza w związku z tym obszerne ar- 
tykuły, w których stwierdza, iż Kon 
gres stamie się wielką manifestacją 
pokojową całego narodu czechosłowa 
ckiego. 

Prezydent Republiki — Klement 
Gottwald przesłał Kongresowi pismo, 


Twiązek Radziecki popiera w ONZ 
pokojową propozycję rządu chińskiego 


NOWY JORK (PAP) — Na posie 
dzeniu Komisji Politycznej w dniu 
17 bm. w dalszym ciągu rozpatrywa- 
no skargę amerykańską przeciwko 
Chinom Ludowym o rzekomą inter- 
wencję w Korei. 

Po ogłoszeniu przez przewodniczą 
cego Komisji tekstu telegraficznej 
odpowiedzi rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej z dnia 17 stycznia, za- 


` brał głos przedstawiciel USA Austin, 


który usiłował oskarżyć rząd Chiń- 
skiej Republiki Ludowej o rzekomą 


' niechęć podjęcia kroków w celu za- 


kończenia działań wojennych w Ko- 
rei, Przemówienie Austina zawierało 
obelgi i groźby pod adresem narodu 


W prezydium uroczystej akademii, której przewodniczył premier Jó- 
Cyrankiewicz, zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ja- 
kub Berman, Franciszek Jóźwiak-Witold, 
browski, Marszałek Sejmu — Władysław Kowalski, Marszałek Konstanty 


|które wczoraj jeszcze dławione sto- 


w sali Rady Państwa w przeddzień 
Rewolucji Prołetariackiej. Na aka- 


Edward Ochab, Zam- 


Roman 


działaczy rewolucyjnych Franciszek 


Związku Radzieckiego 
kiewicz. 
aka- 


Znów 


PZPR Franciszek  Jóźwiak-Witold 


ludzkości, wielkiego przyjaciela nii- 


zakończono 


pą imperiałistycznego żołdaka lub 
jego rodzimego sługusa w rodzaju 
Czang Kai-szeka dziś wysoko, po- 
nad całym Światem, wstrząsając po 
sadami imperialistycznego Świata, 
niosą zwycięski sztandar własnej su 
werenności i solidarności z innymi, 
dławionymi jeszcze przez imperia- 
lizm narodami. 

Leninizm daje niezachwianą pew 
ność zwycięstwa dla wszystkich lu- 
dów, które chcą walczyć i walczą o 


w którym podkreśla, iż Czechosłowa- 
cja zdecydowanie walczy o utrwale- 
nie pokoju na świecie. 

Do Pragi przybyli liczni goście 
zagraniczni, którzy wezmą udział w 
obradach Kongresu. W skład delega 
cji polskiej wchodzą: członek Świa- 
towej Rady Pokoju i generalny se- 

kretarz Związku Literatów Polskich 

—jJerzy Putrament oraz sekretarz 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju — Henryk Malinowski. 


chińskiego oraz ataki 
przeciwko ZSRR. 

Austin oświadczył, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych wzywa ONZ do „nie- 
zwłocznej i szybkiej“ akcji oraz do- 
maga się uchwalenia rezolucji, po- 
tępiającej Chiny. 

Krótkie oświadczenie złożył przed 
stawiciel Związku Radzieckiego — 
Carapkin, który podkreślił, że dele- 
gacja ZSRR w całej pełni popiera 
propozycję rządu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej jako propozycję, zmierza 
jaca do możliwie jak najszybszego 
pokojowego uregulowania kwestii ko 
reańskiej oraz wszystkich problemów, 
związanych z Chińską Republiką Lu- 
dową i Dalekim Wschodem. 


gwałtowne 


mi I AALARŁERYZOWE Mn. TEBYĄ ŻUR OBA LAMA LEŚ ci LA NA RZ ANA ZZ RE RE ZA AN 


swoje wyzwolenie narodowe, © spra- 
wiedliwość społeczną. 

Marksizm — leninizm jest busolą 
międzynarodowej klasy robotniczej. | 

Naród polski, który zarówno w da 
lekiej, historycznej, jak i niedaw- 
nej przedwrześniowej przeszłości do 
świadczył tyle nieszczęść z winy ma 
gnackich i szlacheckich  sprzedaw- 
czyków, a później z winy ich ob- 
szarniczo - kapitalistycznych sama- 
cyjnych następców oddany na pas- 
twę faszystowskiego imperializmu 
— naród polski szczególnie mocno 
dostrzega: wielkość 
Stalina, bo w tej dopiero epoce zre 
dzić się mogła i zrodziła się jego 
wolność, 

Polska klasa robotnicza — swoją 


nina i Stalina — otworzyła 
narodem polskim nowy okres dzie- 
jów. . 


tow. Fr. 


Towarzysze, obywatele! 


Mija 2%'lat od chwili, gdy zgasło 
wielkie serce Włodzimierza Iljicza 
Lenina — geniusza Rewolucji, czło- 
wieka, który zapoczątkował nową 
erę ludzkości — erę zwycięskiej Re- 
wolucji Socjalistycznej. 

Mówiąc o Leninie myślimy zaw- 
sze o wielkim  teoretyku marksiz= 
mu, nauczycielu i wodzu Rewolucji 
Październikowej, twórcy partii no- 
wego typu, partii bolszewickiej; 

o Leninie, symbolu międzynarodo 
wej solidarności proletariackiej, bo- 
jowniku o wolność narodów, przyja 
cielu Polski; 

o Leninie. — człowieku wielkiego 
serca i dobroci, uosobieniu prostoty 
i skromności, wodzu  ubóstwianym 
przez masy rosyjskie i proletariat 
świata. 

Lenin to nie tyłko wódz rosyj 
skich mas pracujących, nie tylko 
wódz Wielkiej Rewolucji Paździer= 
nikowej, Lenin — to wódz między- 
narodowego proletariatu. 


Imię Lenina drogie jest 
masom pracującym 
świata ' 


Wielkie życie Lenina — to nie- 
przerwame pasmo ofiarnej walki o 
wyzwolenie ludu, o obałenie prze- 
mocy i wyzysku, to wielki wkład 
teoretyczny w rozwinięcie marksiz- 
mu, to wielki wkład w dzieło nauki 
o strategii i taktyce rewolucyjnej, 
o partii, o imperializmie, o państwie, 
o budownictwie socjalizmu, 

Lenin — jak mówi tow. Stalin — 
piastowab i wychowywał przez 25 
lat partię bolszewicką i wychował 
ją na najsilniejszą partię ną Świe- 


cie. Na partię, która zwycięsko od- 
parła zewnętrzną interwencję 
peństw burżuazyjnych i zbrojne 
bandy rodzimej  kontrrewolucji, 


wspieranej przez imperialistów za- 
granicznych, na partię, która zwy- 
cięsko pokonała wszystkie trudności 
lat porewolucyjnych, która zbudowa 
ła w Związku Radzieckim socjalizra, 
a dziś prowadzi narody radzieckie 
do komunizmu. 

Na tym przede wszystkim polega 
wielkość Lenina, że wykazał ciemię 
żonym masom całego świata w prak 


jarzma niewoli obszarników i ie z| 
talistów nie jest płonna, że panówa- 


Jesteśmy narodem, który przestał | 
być 


twórczym podmiotem we 


dawne czasy. kiedy przewrotne, am 
typolskie intrygi watykańskie mo- 
giy paraliżować rozwój naszego na- 
roda, lub mogły go cofać. 

Do przeszłości nałężą czasy —- kic- 
dy byliśmy obiektem kolonialnej eks 
ploatacji zagranicznego kapitału, 
hamowani i krępowani w zozwoju. 


epoki Lenina i| Do przeszłości należą czasy, kiedy. 


byliśmy sami, bez przyjaciół, bez 


przedmiotem  międzynarońdo- | 
wych przetargów i intryg, a stał się | 
| czynnym, 
wspólnym obozie pokoju i postępu. | 


Do zamierzchłej przeszłości należą | 


>| 


Partia i Lenin — 


(Józef Stalin) 


MASA: LAB ADAC FAD ARAA SDA TEE SEATA TZ AUFERAT EWEA DINA GORANA WCG AO OZ ŁADNA IM, HEA EA PATA PWB AONADAN, 


błřźnięta — bracia — 


kogo bardziej 


matka — historia ceni? 


Mówimy — Lenin, 


a w domyśle = 


prawdziwych sojuszników, bez per- |. 


spektyw, 


Budując nowe socjalistyczne życie | 
walką , — kierując się naukami Le- | łaczymy się dziś z wielomitionowy- 
przed | mi masami ludowymi całego świata, 


którym drogę walki rozświetła idea 
i nauka Lenina. 


jest wieczne, że można rozbijać 
twierdze kapitalizmu i na miejsce 
wyzysku, głodu, upodlenia i nędzy, 
budować radosny Świat pracy, do- 
brobytu i szczęścia, Łenin wzniecił 
tym w sercach robotników i chłopów 
całego świata — nadzieje na wyzwo 
lenie. Toteż imie Lenina jest tak 
bliskie i drogie masom pracującym 


1 wyzyskiwanym całego Świata, 


Dzieło Lenina | 
ujął w swe ręce | 
genialny Stalin. | 


Lenin rozwinął myśli Marksa i En | 
gelsa o dyktaturze proletariatu, o! 
strategii i taktyce, o imperializmie i| 
państwie, o rewolucji proletariac- , 
kiej i partii, Nie było takiego zagad | 
nienia, którego by Lenin nie roz-| 
strzygnął i nie zanałizował. Jego |. 
dzieła to encykłopedia rewolucji pro | 
letariackiej, jej taktyki i strategii, 
to doskonałe połączenie rewolucyj- 
mej teorii z codzienną praktyką ży- 
cia i wałki. Lenin uczył: 

„Bez rewolucyjnej teorii nie- 
możłiwy jest ruch rewolucyjny.. 
Rolę przodującego bojownika mo 
że odegrać jedynie partia kiero- 
wana przez przodującą teorie“. 

Toteż Lenin poświęcał wiele uwa- 
gi, sił i pracy, by partię bolszewicką 
uzbroić w rewolucyjną teorię. Stąd 
bezlitosna i nieubłagana walka, ja- 
ką Lenin wydał „korzeniu się przed 
żywiołowością*, wskazując, że pro- 
wądzi to do negowania roli klasy 
robotniczej i do wleczenia się w o- 
gonie mas. 

Lenin, twórczo rozwijając mark- 
Sizm na podstawie głębokiej anali- 
zy ekonomicznej i politycznej, od- 
krył prawo nierównomiernego roz- 
woju kapitalizmu w okresie imperia 
lizmu i nakreślił teorię możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju, Tow. Stalin rozwinął i pogłę 
bił teorię leninowską, obronił ją 
przed atakami zdrajców i kapitulan 
tów, trockistów i bucharinowców, 
którzy chcieli przeszkodzić budow- 
nictwu socjalizmu. Leninowsko — 
stalinowska perspektywa budownic- 
twa socjalizmu stała się wielkim ce- 
lera, który zrodził niespotykaną do 
tychczas w dziejach energię mas pra 


tyce, że nadzieja na wyzwolenie z |euiacye, 


Jest naszym szczęściem, szczęściem 
najszerszych mas pracujacych cate- 


nie kapitalistów i obszarników nie! go świata, że wiełkie dzieło leninów 


mówimy — Lody 


skie ujął "w swojć ręce ‘wielki priy- 
jaciel i współpracowriik Lenina — 
tow. Stalin. d 
Pod . kierownictwem Stalina masy. 
pracujące Związku Radzieckiego 'do 
prowadziły do zwycięstwa dzieło le 
ninowskie — zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR, odparły ataki zewnętrz- 
nych i wewnętrznych wrogów, zmiaż 


dżyły. potężną machinę wojenną im-. 


perializmu hitlerowskiego i 
zwycięsko budują komunizm, 
Stalin. rozwijając 


dziś 


cjalistycznego uprzemysłowienia 


| Związku ' Radzieckiego. 


Dla budownictwa. społeczeństwa 
socjalistycznego , konieczne było 
| przewekslowanie drobnej gospódar- 
| ki towarowej na nowe tory zespoło 
wej gospodarki. Stalin opracował ge 
nialną teorię kolektywizacji rolnie- 
| twa, którą pod jego kierownictwem 
| zrealizowała partia bolszewicka. Te 
oria socjalistycznego uprzemysłowie 
nia kraju i teoria kolektywizacji rol 
nictwa — oto kamienie węgielne le- 
ninowsko - stalinowskiego progra- 
mu budownictwa socjalizmu. 

Związek Radziecki, krocząc leni- 
nowskim szlakiem pod „kierownie- 
twem Stalina, stał się wielkim so- 
cjalistycznym mocarstwem. 

Jak stal, zahartowała się w ogniu 
walki przyjaźń nowych socjalistycz 
nych narodów radzieckich, wyrośli 
nowi ludzie, którzy nie zaznali ani 
ucisku, ani wyzysku. Powstała‘ no- 
wa socjalistyczna kultura, której do 
robek stał się szczytowym osiaągnię- 
ciem całego dotychczasowego roz- 
woju kulturalnego ludzkości. 

Związek Radziecki w ciężkiej wal- 
ce z hitleryzmem, z ciemnymi sita- 
mi faszyzmu, zagrażającymi istnie- 
niu ludzkości, udowodnił praktycz= 
nie ludom świata wyższość gospodar 
czą, militarną i moralną ustroju so- 
cjalistycznego nad kapitalistycznym. 


Związek Radziecki 
"zwycięsko buduje 
komunizm 


W okresie wielkiej wojny ojczyż- | rycznym przykładem stwier 


nianej Związek Radziecki dźwigając 
na swych barkach cały ciężar wal- 
ki z faszyzmem hitlerowskim, po- 
niósł wielkie ofiary ludzkie i mate- 
riałne. Tylko naród socjalistyczny, 
kierowany przez nieśmiertelną par- 
tię Lenina i Stalina, mógł w tak bły| 


idee  leninow- 
skie nakreślił gigantyczny. plan so- 


ela nauka Lenina- Sta 


wskazuje nam droge de zwycięstwa socjalizmu 
- Przemówienie członka Biura Polityeznego KC PZPR — 
Jóźwiaka na uroczystej akademii w Warszawie. 


| 


„dzieckiego, , 
'stwierdza, że słowa wypówiedziane 


PARTIA, 


a w domyśle— LENIN. 


(W. Majakowski) 


, 


skawicznym okresie, nie tylko zale- 
czyć: ramy. wojny, ale i rozbudować 
przemysł, rolnictwo, kopalnictwo, 
„Mówiąc o gigantycznym rozwoju i 
rozbudowie 'gospodarki: Związku: Ra 
tow. Jóźwiak - Witold 


"przez Lenina na HI zjeździe Koóms0- 
mołu w “1920 r., że: 

Ary które' liczy obecnie 

15 lat zobaczy społeczeństwo ko- 
mumistyczne i samo' będzie je bu 
dowało*.' 

ziściły się. 

Dla krajów Euiopy ‘i Azii wyzwo 
lonych z 'ucisku'i niewoli kapitali- 
stycznej, gigantyczne” budównictwo 
w ZSRR jest wielkim wzorem. 

"Narody Związku Radzieckiego, 
kontynuując swą twórczą pracę, są 
wzorem i przykładem dla ` wszyst- 
kich ludzi miłujących pokój. 


Lenin. i Stalin 
wielcy przyjaciełe 
narodu polskiego 


Dalej mówca przypomina, że Le- 
nin osobiście przyjacielską radą i 
krytyką pomagał polskiemu rewo- 
lucyjnemu ruchowi  robotniczema, 
wskazując właściwą drogę w wałce 
o wyzwolenie narodowe i społecz- 
ne. Lenin bacznie śledził walkę re- 
wolucyjną polskich mas praenją- 
cych w latach 1905-tych i w latach 
przed pierwszą wojną światową, 

Rewolucji, kierowanej przez Le- 
nina i Stalina zawdzięcza naród nol 
ski odzyskanie niepodległości w ro- 
ku 1918, 

Z imieniem Stalina nierozerwa!- 
nie związany jest zwrotny punkt w 
historii naszego narodu — powsta- 
nie Polski Ludowej i budownictwo 
socjalizmu w naszym kraju. ' 

Z imieniem Stalina — kontynua- 
tora wielkiego dzieła Lenina — 
związany jest zwrotny punkt w hi- 
storii naszego narodu — powstanie 
na zachodnich granicach naszego 
kraju — demokratycznej, pokój mi- 
łującej, Republiki Niemieckiej, Pow 
stanie Niemieckiej Republiki Demo 
| kratycznej jest jeszcze jednym histo 
dzają- 
cym, jak partia bolszewicka, jak 
Związek Radziecki realizuje leninow 
ską naukę o internacjonalizmie, o 
prawie narodów do samookreślenia. 


Armia Radziecka, wyzwalając naro 
dy radzieckie v jarzma okupacji hi- 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Str. Z 


| Dokończenie przemówieni 


członka Biura Politycznego KC PZPR tów. Fr. Jóźwiaka 


tlerowskiej, rozbijając zbrodniczą 
machinę faszystowską Hitlera, uto- 
rowała również drogę do wyzwole- 
nia narodu niemieckiego, tworząc 
warunki dla jego pokojowego i des 
mokratycznego rozwoju. I to właś- 
nie sprawiło, że zachodni nasz są- 
stad po raz pierwszy w historii — 
to sojusznik i przyjaciel w walce o 
socjalizm, o pokój, w walce o szczę” 
ście naszych narodów, 
Doświadczenia budownictwa so- 
cjalistycznego w ZSRR są dla nas 


niewyczerpaną skarbnicą, z któ- 
rej dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i "osobiście 


towarzysza Stalina korzystamy. 
Mówiąc dalej o wielkich gospodar 
czych osiągnięciach Polski Ludo- 
wej tow. Jóźwiak - Witold stwier- 
dza: 
„Wszystkie te sukcesy, jakie osią- 
gamy na odcinku przemysłu, gospo- 
darki rolnej, kultury, budownictwa 


— płyną z jednego źródła: natchnie | amerykańscy wkroczyli na hitlecow 


nie w naszej pracy i walce, siłę i 
wiarę w zwycięstwo naszej sprawy 
czerpaliśmy, czerpiemy i zawsze czer 
pać będziemy z nauk Lenina i Sta- 
lina, z przykładu i wskazań partii 
Lenina i Stalina, z braterskiej po- 
mocy kraju Lenina i Stalina, 


Włodzimierz Lenin 
działał na ziemi polskiej 


Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza zdołała sprostać swym zada- 
niom dzięki temu, że wierna jest 
zasadom leninowskim, że pomna 
nauk Stalina potrafiła rozgromić od 
chylenie prawicowo - nacjonalisty- 
czne, że oparła się na granitowych 
zasadach marksizmu leninizmu, 
że potrafiła w praktyce wypełnić ro 
lę rewolucyjnej awangardy mas pra 
cujących, że potrafiła zrozumieć i 
wyciągnąć wnioski z tej prawdy, iż 
ustrój demokracji ludowej — to for 
ma dyktatury proletariatu. 

Naród polski otoczył niezmiernie 
troskliwą opieką pamięć o Leninie, | 
i te wszystkie historyczne miejsca 
ziemi polskiej, gdzie żył i działał 
Lenin, 

Wzruszającym przejawem! tego, jak 
bardzo bliskie są naszym masom 
pracującym postacie Lenina i Sta- 
lina, jak towarzyszą one nam w co- 
dziennej walce, będąc natchnieniem 
i wzorem milionów — są wypowie- 
dzi, zwiedzających muzeum Lenina 
w Poroninie, chłopów, robotników i 
młodzieży polskiej. „Aby uczcić pa- 
mięć Lenina — pisze w księdze pa- 
miątkowej grupa młodzieży polskiej 
— postanawiamy jeszcze bardziej 
wzmóc naszą pracę, aby wyrosnąć | 
na przyszłych budowniczych Polski | 
Socjalistycznej* Oto wypowiedź ro 
botnika: „Wzruszenie i radość na-| 
pełnia serca nasze, że Włodzimierz | 
Lenin działał na ziemi naszej, a owo 
ce jego działania są u nas widocz- 
ne“. 

Oto inna wypowiedź: „Leniń u- 
czy nas nie tylko miłości do ludzi, 
lecz także tego, w jaki sposób ich 
życiu ulżyć i uczynić je piękniej- 
szym i szczęśliwszym”*, 


Partia bolszewicka 
zapoczątkowała 
wyzwolenie ludzkości 


Między Związkiem Radzieckim a 
krajami demokracji ludowej zapa- 
nował nowy, nieznany dotychczas 
w historii typ stosunków międzyna- 
rodowych, Braterskie stosunki przy 
jani krajów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim oraz pomoc 
okazywana przez Związek Radziec- 
ki krajom demokracji służą spra- 
wie umocnienią wolności i niepodle 
głości tych krajów, sprawie ich roz 
woju gospodarczego i kulturalnego. 
wzmacniają ich wpływ i autorytet 
na arenie międzynarodowej. 

Czyż przyjażń i braterstwo mię- 
dzy narodami krajów demokracji 
ludowej i narodami Związku Radzie 
ckiego nie potwierdzają raz jeszcze 
największej prawdy naszego okre- 
su dziejów — tego, że jest on epczą 
Lenina i Stalina, epoką wolności i 
przyjaźni socjalistycznych narodów, 
epoką zwycięstwa socjalizmu, 

Cóż może temu nowemu rosnące- 
mu światu twórczej pracy przeciw- 
stawić stary, ginący świat imperia- 
lizmu, głodu, nędzy, bezrobocia i 
wojny. 

Rozwój wydarzeń międzynarodo- 
wych po drugiej wojnie światowej 
potwierdził w całej pełni leninow= 
ską analizę imperializmu jako ostat- 
niego etapu kapitalizmu, etapu gni- 
cią i rozkładu kapitalizmu, 

Z całą namiętnością i żarliwością 
rewolucjonisty, którego nienawiść 
do imperializmu wyrastała z gorą- 
cego umiłowania milionów prostych 
wyzyskiwanych ludzi pracy na ca- 
łym świecie, biczował Lenin impe- 


| 


rializm, walcząc w, szczególności 
przeciwko wojnom imperiazistycz- 
nym, ; 


Lenin wzywał masy pracujące do 
walki przeciwko wojnom imperiali- 
stycznym, przeciwko gnijącemu u- 
strojowi, w którym tkwią iorzenie 
wojen, Lenin uważał za epokową 
zasługę rosyjskiej klasy robotniczej 
i Partii bolszewickiej to, że zapo- 
czątkowała ona wyzwolenie ludzko- 
ści od wojen  imperialistycznyca 1 
wyzysku kapitalistycznego. © z 

Genialna leninowska araliza im- 
perializmu i źródeł wojen imperia- 
listycznych, paląca nienawiść do 
imperialistycznych podżegączy wo- 


jennych, i głęboko humanistyczna |jswych szeregach 500 milionowy na- 
miłość do ludzi pracy, których życiu |ród chiński, narody krajów demokra 
i istnieniu grozi „dziki zwierz ka-|eji ludowej, miliony prostych ludzi 
pitalizmu* uzbrajają dziś masy pra|na całym świecie — ten potężny 
omjące na całym świecie do wałki o | obóz silniejszy jest od garstki pod- 
pokój przeciwko amerykańskim im- | żegaczy wojennych i dlatego plany 
perialistycznym podżegaczom wojen |imperialistów amerykańskich zakoń 
nym. Leninizm jest dziś sztandarem | czyć się. muszą nieuchronną klęską. 
walki o pokój, o wolność narodów. Z genialną przenikliwością i dale- 
kowzrocznością pisał Lenin o nie- 
uchronnym krachu polityki imperia 
lizmu angło-amerykańskiego. 

„Widzimy jak Anglia i Ameryka, 
kraje, które miały większą od innych 
możliwość pozostania republikami de 
mokratycznymi — tak samo dziko, 
szaleńczo zagalopowały się, jak Niem 
cy w swoim czasie i dlatego tak sa- 
mo szybko, a może szybciej nawet, 
zbliżają się ku finałowi, do którego 
tak skutecznie doszedł imperializm 
niemiecki. 

Z początku rozpęczniał nieprawdo 
podobnie na trzy czwarte Europy, roz 
tył się, a potem natychmiast pękł, po 
zostawiając straszliwy odór. Impe- 
rializm amerykański i angielski same 
siebie pogrzebią, jeśli rozpętają taką 
awanturę, która je doprowadzi do 
krachu, jeśli przekształcą swe woj- 
ska w ciemiężców i żandarmów kra- 
jów Europy“. 


Imperialistów czeka 
nieuchronna klęska 


Obraz współczesnego świata im- 
perialistycznego w całej pełni po- 
twierdza leninowsko - stalinowska 
analizę imperializmu. Pogłeębiający 
się powszechny kryzys systemu ka- 
pitalistycznego znajduje swój wy- 
raz w chaosie gospodarczym, rosną- 
cej nędzy i bezrobociu w krajach 
kapitalistycznych. Próbując znaleźć 
wyjście z nierozwiązalnych sprzecz 
ności gospodarczych — imperialiści 


| 


ską ścieżkę realizacji szaleńczej idei 
panowania nad światem. Imperia- 
lizm amerykański brutalnie i cyni- 
cznie próbuje podporządkować sobie 
narody Europy, traktując je jako 
mięso armatnie dla przyszłej woj- 
ny, próbuje narzucić światu obłą- 
kańczy wyścig zbrojeń, Amerykań- 
scy czołowi mężowie stanu otwarcie 
nawołują do „wojny prewencyjnej“ 
przeciwko ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej, w Korei imperializm 
amerykański otwarcie wkroczył na 
drogę agresji przeciwko miłującym 
wolność ludom świata. 

„Ale wojna w Korei potwierdziła, 
że do przeszłości należą już czasy, 
gdy imperializm mógł bezkarnie 
mordować i gnębić narody kolonial 
ne, Walka narodów kolonii, a w 
szczególności zwycięstwo w walce 
narodu chińskiego, którego ochotni- 
cy bronią dziś wraz z narodem ko- 
reańskim bezpieczeństwa granic swej 
własnej ojczyzny, wskazują na to, | 
że nastąpił zasadniczy zwrot w dzie | 
jach walki ludów kolonii, Ziściły sie | 
słowa Lenina, który w ostatniej 
swojej pracy przedśmiertnej pisał: 

„Rezultat walki w ostatecz- 
nym wyniku, zależy od tego, że 
Rosja, Chiny, Indie itp. stanowią 
ogromną większość ludzkości . 

I właśnie ta większość ludzko- 

Ści z niezwykłą szybkością wcią- 

ga się w ostatnich latach do wał 
ki o swe wyzwolenię, tak, że w 
tym znaczeniu nie może być cie- 
nia wątpliwości, jaki będzie osta 
teczny wynik walki światowej”. 

W chwili obecnej tocza się zacię- 
te rozgrywki i targi w obożie impe- 
rialistycznym między  dyktującym 
imperializmem amerykańskim a us 
zależnionymi krajami marshallow= 
skimi. 

Wzrastają sprzeczności w obozie 
państw marshallowskich. 

Nie zapominamy jednak miażdżą= 
cej leninowskiej charakterystyki ko | 
smopolitycznego kapitału: „Sojusz | 
imperialistów wszystkich krajów =- 
pisał Lenin — sojusz naturalny i nie 
uchronny dla kapitału, który nie zna 
ojczyzny, dowiódł na podstawie wie 
lu ważnych epizodów historii, że 
kapitał ponad interesy ojczyzny, na 
rodu i czegokolwiek innego stawia 
obronę swego własnego sojuszn — 
sojuszu kapitalistów wszystkich kra- 
jów przeciwko masom pracującym“, 

Haniebną rolę agentów sprzedają- 
cych swą „własną ojczyznę obcemu 
imperializmowi odgrywają przywód 
cy prawicowej socjal - demokracji 
— zbankrutowana agentura imperia 
lizmu w ruchu robotniczym, 

Z wielkim patriotycznym ruchem 
obrony zagrożonej suwerenności i 


Będziemy zwyciężać 
jak uczył nas Lenin 


Nie ulega wątpliwości, że tylko 
tak — jak powiedział Lenin — że 
tylko absolutnym krachem skończyć 
się musi awanturnictwo imperializ- 
mu amerykańskiego. 

Sprawa pokoju i socjalizmu jest 
niezwyciężona — nieśmiertelne są bo 
wiem idee Lenina. Sprawa pokoju i 


KRAKÓW (PAP). — Dnia 20 bm, w 
czwartym dniu procesu członków 
dywersy jno-terrorystycznej bandy 
morderców z Wolbromia, po zamknię 
ciu przewodu sadowego, zabrał głos 
el publiczny, 
podajemy poniżej w skró- 


mówienie 
cie; 
Wysoki Sądzie! 

Widmo ponurej zbrodni, zbrodni 
dzieciobójstwa zawisło nad ławą o- 
skarżonych. Ten proces wstrząsnął 
całym naszym społeczeństwem. 

W aktach sprawy znajdują się peł- 
ne straszliwej grozy fotogralie, Nad 
wykopanyrmi zwłokami Waldka stoi 
trzech młodych chłopców: Krężel, 
Barczyk i Rogalski, 

Straszny to był dzień, gdy wydar- 
to ziemi tajemnicę śmierci 14-letnie< 
go Waldemara  Grabińskiego. 
stokroć straszliwsza i pełniejsza gro- 
zy była pewna noc grudniowa 1949 r., 


na śmierć. 

Jak doszło do tego? $ 

Na terenie Wolbromia w 4948 r. A- 
damus wraz z innymi buduje na ba- 
zie dawnego AK i sukcesorów jej nie- 
sławnego przedłużenia ROAK nową 
organizację — armię podziemną — 
AP. Adamus werbuje do bandy in- 
nych. 

Tak wstępują 
Podsiadło Tadeusz, 


a 


do organizacji osk, 
Barczyk Stani- 


wolności narodów Europy, ruch | ;. A f A 
z » 7» „|sław, Łupka Zdzisław, Piwowarski 

leża pokój zlat się w jeden potęż | Waclaw, Rogalski Edmund, Krężel 
n b Czesław i. jeszcze kilku innych, 


Współdziałała z nimi Grabińska Ma- 
ria, udzielał porad ideologicznych i 
praktycznych w sprawie werbunku i 
zabójstw — ks. Gadomski, patronuje 
im — ks, Oborski. 

Ks. Gadomski w zeznaniach swych. 
złożonych przed sądem, dał właści 
wą ocenę oblicza klasowego tej „or- 
ganizacji”, stwierdzając, iż służyła 
|ona obronie inieresów resztek klas 

| posiadających, poprzez mordy, ra- 
bunki i napady terrorystyczne, 

Nie chciałbym zatrzymywać się na 
szczegółowym opisie wszystkich zbro 
dni, popełnionych przez oskarżonych. 
- Opowiadali nam o nich szczegółowa 
sami oskarżeni i przesłuchani przez 
sąd świadkowie. Wspomnę tylko, że 
banda Adamusa dokonała szeregu na- 
padów rabunkowych na sklepy spół- 
dzielcze i państwowe. 

Syn osk. Grabińskiej, 14-letni Wal- 
demar, widzi jak do jegogmatki scho- 
dza się uzbrojeni ludzie. Dziecko nie 
iozumie jeszcze, w jakim znalazło się 
niebezpieczeństwie z chwilą, gdy po- 
giadło tę tajemnicę, W kłótni wypa- 
plal się przed bandytami. Naraził 
się zbirom. 

Osk, Podsiadło, którego Waldek tak 
lubił, daje rozkaz zamordowania go, 
Po libacji, zakropionej wódką, Pod- 
siądło wręcza Krężelowi i Barczykowi 
pistolety. Rogalskiemu poleca wziąć 
latarkę, Krężel pod płaszcz chowa 
łopatę, Sam zaś Podsiadło ukrywa 
się w drugim pokoju i nadsłuchuje 
jak podchmielone zbiry namawiają 


Potężny obóz pokoju 
jest silniejszy od garstki 
podżegaczy wojennych 


Ruch w obronie pokoju stał się 
największym ruchem współczesnej 
epoki, Drugi Światowy Kongres Po- 
koju w Warszawie zadokumentował 
jak potężny jest ten ruch, zadoku- 
mentował, że miliony ludzi na kuli 
ziemskiej gotowych jest czynnie wal 
czyć o pokój. 

Strajki, demonstracje i masowe 
protesty, które towarzyszą inspektor 
skiej podróży pana Eisenhowera po 
zmarshallizowanej Europie świadcza 
o antywojennych, patriotycznych na 
strojach mas ludowych Francji i 
Włoch, Danii i Holandii, Podróż pa- 
na Eisenhowera, odbywająca się w 
rytm słów: „Wracaj do domu“, „Nie 
będziemy dla was mięsem armatnim'* 
-— winna stać się poważnym ostrze- 
żeniem dla imperialistów amerykań 
skich. 

W planach imperialistów amery= 
kańskich szczególna rolę odgrywa 
plan odrodzenia imperializmu i mili 
taryzmu niemieckiego i japońskiego, 
Amerykańscy imperialiści tworzą już 
neohitlerowską armię w Niemczech 
Zachodnich i w Japonii. Na czele 
tych armii stawiają zbrodniarzy 1 
degeneratów, oprawców z Oświęcimia 
i Treblinki, specjalistów od śmiercia 
nośnych bakterii i samurajów Hiro= 
hito. Przy pomocy Watykanu rozpę 
tuje się antypoólską hecę rewizjoni- 
styczną w Niemczech Zachodnich, 


Próby odbudowy hitleryzmu w Niem | Waldka, żeby poszedł do p. Tadka 
czech, hfsteryczne okrzyki amerykań | Podsiadły, jak 14-letni chłopiec ra- 


żem z oprawcami wychodzi na ostat 

nią w swym życiy wędrówkę, 
Przodem idą Waldek i Krężel, za 

Droga do 


skich podżegaczy wojennych, nie 
świadczą bynajmniej o ich sile, 
Obóz pokoju, zjednoczony wokół 


Związku Nadzieckiego, skupiający w |nimi Barczyk į Rogalski. 


l 


| 


I 


którego prze |stowsku — w tył głowy. 


| 


Ale |go banda, 


gdy trzej koledzy prowadzili Waldka | Przecież stał przed nim 


| 


socjalizmu jest niezwyciężona — kie 
ruje nią bowiem Stalin. 


Naród polski, w bratnim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, wolnymi 
krajami, demokracji ludowej i Nie 
miecką Republiką Demokratyczną 
buduje nowe, jasne, socjalistyczne 
życie. Ciemne siły imperializmu chcą 
przeszkodzić nam w naszej walce 6 
szczęście mas pracujących, o radosne 
jutro naszych dzieci. Odpowiadamy 
ma te knowania bohaterskim wyści- 
giem pracy, zacieśnieniem sojnszu że 
Związkiem Radziecki, zespoleniem 
mas pracujących wokół naszej partii, 
wokół wielkich idei Lenina i Stali- 
na. 

Tow. Jóżźwiak-Witold kończy swe 
przemówienie, cytując słowa Stalina: 

„Zachowajcie Lenina w pamięci, 
kochajcie go, studiujcie dzieła Le- 
nina, naszego nauczyciela, naszego 
wodza. Walezcie przeciw wrogom 

wewnętrznym i zewnętrznym i 

zwyciężajcie jak Lenin. 


Budnjcie nowe życie, nowy byt, 
nową kulturę — jak Lenin“, 


Zachowamy Lenina w pamięci, stu 
diować będziemy dzieła jego. Nie 
ustaniemy w walce o szczęście na- | 
szego narodu. Zbudujemy w Polsce 
socjalizm, wywalczymy na świecie 
pokój. 

Będziemy zwyciężać jak uczył nas 
Lenin. 
"Niech żyje i zwycięża leninizm. 

Niech żyje przywódca narodu nol- 
skiego, przewedniczący naszej Par- 
tii — tow. Bolesław Bierut. 

Niech żyje wódz-i nauczyciel ca- 
łej postępowej ludzkości — wielki 
pzzyjaciel narodu polskiego nasz u- 
kochany Stalin. 


arząca reka si 


dosiegnie sprawców i inspiratorów koszmarnej zbrodni 


Prokurator żąda najwyższego wymiaru kary dla winnych dzieciobójstwa 


domu Podsiadły daleka, ale wkrótce 
Krężel oświadczył: Dokąd będziemy 
się ciągnąć? — wyciąga pistolet, na- 
ciska spust, pistolet nie odpala. Bar 
czyk oddaje dwa strzały — po faszy- 
Waldek od 
wraca się — Stasiu, co robisz! - i pa 
da. 1 pada trzeci strzał. 
żyje. Kopią rów, zdzierają buty, wy- | 
ciągają z kieszeni 200 zł, zakopują | 
trupa... i by dopełnić miary ząkła» | 
mania i  świętokradztwa, mordercy 
modlą się nad grobem swej ofiary. 
Oprawcy wracają do miasta. Broń| 
oddają Podsiadle i rozchodzą się do | 
domów, A u Podsiadły — libacja, 
Pije Podsiadło, Łupka, 


Uroczyste obchody 


aW 27 rocznicę zgonu Lenina 


w Zw. Radzieckim 


i krajach demokracji ludowej 


asy pracujące całego świata 
obchodzą uroczyście 27 rotz- 
nicę zgońu Lenina. Szczególnie uro- 
czyście obchodzą ten dzień narody 


Związku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej i krajów demo- 
krącji ludowej, którym  nieśmier- 


telne idee Lenina przyświecają w 
walce o lepszą przyszłość. 
Narody wszystkich 
Związku Radzieckiego obchodzą 
dnia 21 stycznia 27 rocznicę zgonu 
genialnego wodza mas pracujących 
całego świata — Lenina. W MO- 
SKWIE, w stolicach republik związ 
kowych i autonomicznych, w mia- 
stach i wsiach kołchozowych odby- 
wają się uroczyste akademie Ża- 
łobne, na których wygłaszane są 
referaty poświócone życiu 1 działal- 
ności Lenina, drodze, którą prze- 
szedł naród radziecki pod przewo- 
dem Stalina od śmierci Lenina. 


Rumunia 


Masy pracujące Rumunii uroczy* 
ście obchodzą 27 rocznicę śmierci 
wielkiego twórcy partii bolszewic- 
kiej i państwa radzieckiego — Wło 
dzimierza Lenina. , We wszystkich 
miastach odbywają się zebrania i 
akademie poświęcone życiu | dzia- 
łalności Lenina. 


Albania ` 


Jak podaje Albańska Agencja Te 
legraficzna, naród albański obchodzi 
uroczyście rocznicę zgonu Lenina. 
W miastach i wsiach odbyły się 
akademie poświecone pamięci Le- 
nina, W wielu miastach uruchomio- 
no wystawy obrazujące życie i re- 


republik: 


s A 


kary — ks. Gadomski, uczeń, ks. 
Oborskiego, wychowanek biskupa 
Kaczmarka — sam nauczyciel religii. 
Dziwna to jest plebania — azyl i 
źródło natchnienia dla band. 

Na plebanię tę do ks. Oborskiego 
przybywają Adamus i Łupka, by 


Wakdek nie | prosić o odprawienie mszy na inten 


cię ujętego przez władze bezpieczeń 
stwa bandyty Miszczyka, Ks, Obor 
ski intencji nie przyjmuje, ale tyl 
ko, dlatego, że nie ma zaufania do 
kolegi Łupki — Adamusa, 

Trzeba udzielić ślubu bez zapowie 
dzi ukrywającemu się bandycie i 
łączniczce bandy, Tym razem ks. O- 


Pabian*i na | borski przyjmuje Łupkę wraz z na 


wpół obłąkana matka. A Waldek le. | rzeczonymi i poucza, jakie dokumen 


<y już w ziemi, Tam właśnie „zabez- 
pieczy?” go Łupka, „zabezpieczyła” 
tam „ukrył. go ks. Obore 
skt. : 

A przecież na niego czekało życie, 
otworem 
świat cały. Stały przed Waldkiem 
budowane przez nas wspaniałe szko 
ły, czekały na Waldka piękne, mą 
dre książki, czekały na Waldka war 
sztaty pracy, Naszej młodzieży nie 
grozi już ani głód, ani bezrobocie, 
bo miliony rąk dźwigają Polskę ze 
zniszczeń wojennych, otwierają 
dziesiątki tysięcy warsztatów i szkół, 

Jest w Wolbromiu plebania 
gospodarzy tam ks. dziekan Oborski 


— 


ty trzeba przynieść do ślubu. 

Na plebanię przychodzi często Łup 
ka do ks. Oborskiego. Opowiada 
mu, że jest członkiem nielegalnej 
organizacji, prosi o pouczenie, czy 
celowa jest działalność nielegalnych 
organizacji, czy celowy jest do nich 
werbunek i jak należy rozumieć pią 
te przykazanie — kogo banda może, 
a kogo nie powinna zabijać. Ks. Ga 
domski w długich i zawiłych wywo 
dach teologicznych poucza  Łupkę, 
że wolno zabijać, byle tylko decy- 
zja taką zapadła po ttzeźwym namy- 
śle, bez ubocznych względów. 

Ks. Gadomski objął kapelanię ban 
dy. Dał jej glejt i natchnienie do 


=- dr. filozofii i teologii, wykładow | mordu. Ks. Gadomski opowiada osk, 


ca etyki katolickiej, pomaga mu wil 


Łupce, że przechowuje broń palną, 


rawiedliwości 


wólucyjną działalność wielkiego 


wodza proletariatu. 


Bułgaria 


Specjalne komitety powołane na 
zebraniach przedstawicieli ludności 
pracującej zorganizowały w Buł- 
garii obchody „Dni Leninowskich*. 
Prasa bułgarska zamieszcza ob- 
szerne artykuły poświęcone założy- 
cielowi partii bolszewickiej i pierw 
szego na świecie państwa socjali- 
stycznego — Leninowi. 


Węgry 


W 27 rocznicę zgonu Lenina od- 
była się w Budapeszcie w Operze 
Państwowej uroczysta akademia ża- 
łobna poświecona pamięci wielkie- 
go wodza mas pracujących Świata. 

Od chwili "wyzwolenia Węgier, 
dzieła Lenina ukazały się w języku 
węgierskim w łącznym nakładzie 
2.000.000 egz. 


-i LJ 
Chiny 

Masy pracująte Republiki Ludo- 

wej uroczyście obchodzą 27 rocznicę 
zgonu wielkiego wodza proletariatu, 
nauczyciela mas pracujących całego 
świata — Lenina. 
" W Pekinie odbyła się uroczysta 
akademia żałobna zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni Chiń- 
sko - Radzieckiej, 

W fabrykach i zakładach przemy- 
słowych odbywają się akademię, na 
których wygłaszane są referaty o 
Leninie i wielkim kontynuatorze je- 
go dzieła — Stalinie. 


| 


wymienia ilość, kaliber i stawia ją 
bandzie do dyspozycji, 

Na plebanię przychodzi osk, Bar 
czyk, uczeń 9 klasy, Bandyta z „AP“ 
chce zamordować nauczycielkę, gro 
zi mu bowiem niezdanie matury. 
Ks. Gadomski tym razem, jako „pe 
dagog" uważa, że wystarczy chło- 
sta. ; 


Częstym gościem na plebanii jest 
meliniarka bandy „AP“, współuczest 
niczka napadów na spółdzielnię — 
Maria Grabińska, matka członka 
organizacji, Wacława i zamordowane 
go Waldemara, 


W grudniu 1949 roku na plebanii 
oskarżony Łupka odbył naradę z 
ks. Oborskim w sprawie Waldemara 
Grabińskiego. Ks. Oborski zoriento 
wał się od razu, że Łupka jest człon 
kiem tajnej organizacji, wysłuchał 
historii o tym, jaka organizacji pod- 
ziemnej grozi dekonspiracja ze stro 
ny niesfornego „młodego łobuziaka* 
Waldka. Łupka mówił o działalnoś- 
ci organizacji, o roli Marii Grabiń 
skiej w tej organizacji, o projekcie 
zlikwidowania Waldka przez bandę 
za zgodą matki, mówił o zamiarze po 
brania od niej zgody pisemnej na 
zabójstwo. Są to fakty bezsporne, 


(Dokończenie przemówienia pro- 
kuratora i ostatnie słowo oskarżo- 
nych podamy w jutrzejszym nume- 
rze „Głosu Robotniczego"). 


Współzawodnictwo w oszczędzaniu węgla 


rozszerzyć na wszystkie zakłady przemysłowe w kraju 
Narada łódzkich palaczy kotłowych 


W dniu wczorajszym w sali Zw. 
Zaw. Włókniarzy odbyła się narąda 
palaczy kotłowych z terenu Łodzi i 
województwa, zorganizowana przez 
Okręgowa Radę Związków Zawodo- 
wych, > 

W naradzie udział wzięli sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Ma 
rian Kuliński, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KŁ PZPR, tow, Fran 
kowski, kierownik Wydziału Ekono- 
micznego KW PZPR, tow. Dubilas, 
przewodniczący ORZZ, tow. Sume-| 
rowski, kierownik Wydziału Ekono- | 
micznego ORZZ, tow. Szałkowski | 
oraz wielu palaczy z łódzkich za-| 
kładów pracy i z terenu wojewódz-, 
twa, | 

łeferat na temat znaczenia i upow| 
szechnienia ruchu współzawodnictwa | 
oszczędnościowego w spalaniu węgla | 
wygłosił tow. Szałkowski. | 

Następnie głos zabierało wielu pa| 

| 


laczy, którzy przedstawili zebranym 
swe dotychczasowe osiągnięcia w wal! 
ce o racjonalne i umiejętne spalanie 
węgla. 

Obecny na naradzie inicjator ru- 
chu współzawodnictwa  oszcezędno* 
ściowego z ZPW im. Wiosny Ludów 
— tow, W..Chajt, udzielił zebranym | 
szeregu wyjaśnień, dotyczących jego 
własnej metody oszezędnościowego 
palenia pod kotłami. 

W czasie narady w imieniu załogi 
palaczy ZPB im. Stalina. tow. Ko- 


strzewa, wezwał palaczy kotłowych 
ZPB im. Marchlewskiego do między 
zakładowego współzawodnietwa osz- 
czędnościowego. Palacz tow. Dyktyń 
ski z Elektrowni Łódzkiej wezwął 
do współzawodnictwa załogę palaczy 
Elektrowni Nowej. Podobne zobowią 
zania podjęło jeszcze kilka załóg ko- 


tłowych. 
Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący ORZZ, tow. Sume- 
rowski. 


Na zakończenie narady palacze z 
eptuzjazmem przyjęli tekst apelu do 
palaczy całego kraju,. w którym czy- 
tamy m. in.: 

My, zebrani na naradzie ORZZ 
palacze przemysłowi z Łodzi i wo- 
jewództwa po zapoznaniu się z do 
tychczasowymi wynikami współza- 
wodnictwa w  oszczędnościowym 
spalaniu węgla, zainicjowanego 
przez palacza Zakładów im. Wio- 
sny Ludów, tow. W, Chajta, oświad 
czamy, że zapoczątkowane wspól- 
zawodnietwo przeniesiemy na wszy 
stkie zakłady przemysłowe Łodzi 
„i województwa łódzkiego, 

Wzywamy jednocześnie palaczy 
przemysłowych całego kraju do 
podjęcia z nami współzawodnictwa 
o osiąganie jak najniższych wskaż 
ników zużycia węgla. Apelujemy do 
ORZZ o zwiększenie opieki nad roz 
wojem naszego ruchu, Wzywamy 
także kierownictwo techniczne fa- 


bryk do nawiazania jak najściślej- 
szej współpracy, przede wszystkim 
do jak najracjonalniejszej gospo- 
darki cieplnej przez doprowadze- 
nie do właściwego stanu urządzeń 
energetycznych, kotłowych i pomo 
eniczych. 


Murarze łódzcy z SPB 


zdobyli sztandar 
przechodni 


w dniu wczorajszym w nowym 
domu Zw. Zaw, Pracowników 
Budowlanych przy ul. Brzeźnej, 
odbyła się doniosła uroczystość 
przekazania łódzkim  murarzom 
sztandaru przechodniego, przezna 
czonego dla najlepszego oddziału 
SPB w Polsce. 

Do zdobycia pierwszego miej- 
sca we współzawodnictwie przy- 
czyniły się: brygada murarska 
braci Kaczmarek oraz brygada 
cieśli Władysława Krukowskiego. 
" Wyróżnieni przodownicy Miko 
łaj Drajling, Józef Krukowski i 
Jan Kaczmarek otrzymali ksią- 
żeczki PKO z podpisem tow, Bie- 
ruta. Poza tym nagrodzono pre- 
miami pieniężnymi 240 murarzy 
i robotników. 
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TWÓRCZA POTĘGA 


Mija 27 lat od pamiętnego dnia 
21 stycznia 1924 r., gdy serca ro- 
botników na całym świecie ścisnę 
łysię z bólu na wiądomość o 
śmierci wielkiego wodza i nauczy 
ciela klasy robotniczej, Włodzi- 
mierza Lenina, 

Im dalej odchodzi w przeszłość 
okres, w którym Lenin żył i dzia 
łał, tym szerszy staje się zasięg 
działalności jego nieśmiertelnych 
idei. 27 lat walczy już międzyna» 
rodowy ruch robotniczy bez Leni 
na, ale wszystkie swe zwycięs= 
twa zawdzięcza ten ruch wiernoś 
ci i przykazaniom leninowskim, 

„Wielkość Lenina == mówił to 
warzysz Stalin, składając przysię 
ge po śmierci Lenina — polega 
przede wszystkim na tym właś- 
nie, że stw Orzywszy Republike 
Rad, tym samym ¢ykaz zał ciemię 
Żonym masom calego świata w 
praktyce, że nadzieja na wybawie 
nie nie jest płonna, Że nanowanie 
obsząrników i kawitalistów nie 
jest wieczne, że królestwo pracy 
można stworzyć wysiłkiem SR- 
mych mas pracujących. że króles 
two. pracy należy stworzyć na zie 
mi, a nie ną niebie. Wzniecił on 
tym nadzieję ną wyzwolenie w 
sercach robotników i chłopów ca 
łego świata”, 

Dziś, po 27 latach od dnia śmier 
ci Lenina, wzniecona przezeń w 
ludach nadzieja tętni coraz ży» 
wiej i pewniej, Wzmacniają ją co 
raz to nowe zwycięstwa, odnoszo 
ne przez masy pracujące pod 
sztandarami leninizmu i świad= 
czące o triumfie idei leninow: 
skich, Dziś nikt już nie może wąt 
pić, że pod wpływem tych wia- 
śnie idei kształtuje sie nowe obli 
cze Świata, że przenikając coraz 
szerzej i głębiej w umysły setek 
milianów ludzi wszystkich komty 
nentów idee te stały się potężną 
siłą mąterialna, prowadząca świat 
naprzód, do nowego ustroju, wol 
Rego od wyzysku, ucisku j wojen, 

Lenin obronił rewolucyjna naw 
kę Marksa i Engelsa przed wypa 
czeniami oportunistów i zdrajców 
prawicowor-socjalistycznych, rozwi 
na? tę nauke stosownie do potrzeh 
nowego okresu historycznego — 
epoki imperializmu i wzbogacił 
ja o rozwiniętą teorię rewolucji 
proletariackiej i dyktatury prole- 
tariatu. iako narzędzi budowania 
społeczeństwa socjalistycznego, 
Lenin stwarzył partię bolszewic* 
ką, najbardziej bojową, zaharto- 
wana i doświatłczoną partię robot 
niczą na świecie, Wesnół z Leni» 
nem dokonał tej gigantycznej pra 
cy towarzysz Sialin, jego najbli 
szy uczeń i współbojownik, Po- 
śmierci Lenina, stalinowskie kier 
rownietwo zapewniło niezachwia 
ne kontvnnowanie przez partię 
bolszewicką dzieła Lenina, 

„Obecnie stało się szczególnie 
jasne — pisał tow. Mołotow na 
70-lecie urodzin towarzysza Sta- 
lina — jak wielkim  szezęściem 
dlą naszci ojczyzny i całej Sprar 
wy komunizmu bvło. że po śmier 
ci Lenina na czele Komunistycze 
nej Partii ZSRR stanał towarzysz 
Stalin, pod którego kierownic- 
twem już ponad ćwierć wieku 
Związek Radziecki buduje zwy- 
cięsko społeczeństwo > komunisty- 
czne”. 

Działalność Lenina, której uko 
ronowaniem była zwycięska Re- 
wolucja Październikowa, otworzy 
ła nowa erę w dziejach ludzkoś- 
ci. Patrzac daleko w przyszłość, 
Lenin z genialna przenikliwościa 
widział jeszcze ną początku obeo 
nego wieku, w 1902 r., że rosyf: 


nie w udziale stać się awangardą 
międzynarodowego proletariatu 
rewolucyjnego, „Mamy prawo o- 
czekiwać == pisał on wówczas — 
że zdobędziemy ten zaszczytny 
tytuł*, Lenin wskazywał następ- 
nie, że zwycięstwo klasy robotni- 
czej w Rosji i powstanie pierw- 
szego państwa socjalistycznego 
przyspieszy ogólny rozwój całej 
ludzkości ku socjalizmowi, 

Zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR, osiągnięte w zaciętej wal- 
ce z wrogami przez naród radziec 
ki pod przewodem partii Lenina- 
Stalina, stało się podstawą histo- 
rycznego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego nad faszyzmem w 
drugiej wojnie światowej. Rozgro 
mienie hitleryzmu i militaryzmu 
japońskiego stworzyło warunki 
dla zwycięstwa wielkich ruchów 
wyzwoleńczych w krajach środe 
kowej i południowo-wschodniej 
Europy i na ogromnych obszarach 
kolonii krajów zależnych kohty= 
nentu azjatyckiego. Rozszerzając 
pierwszy wyłom, dokonany w sy 
stemie imperializmu w 1917 r. 
przez proletariat Rosji, liczne na 
rody, pobudzone przez idee leni- 
nowskie, w oparcin o Związek Ra 
dziecki, zrzuciły jarzmo kapita- 
lizmu i obcego ucisku i utworzy- 
ły państwa demokracji ludowej. 

Lenin przewidywał, że formy 
polityczne, jakie przyjmie walka 
o socjalizm w różnych krajach i 
w różnych okresach, będą niejed 
nakowe, Jeszcze w 1916 r. pisał 
on, że „przejście od kapitalizmu 
do komuńizmu musi, naturalnie, 
dać ogromną obfitość į różnórod 
ność form politycznych, leez isto 
ta rzeczy będzie przy tym nieod- 
zowhię ta sama: dyktatura m 
fariatu". 

Życie pótwiórdziło te tezę, Re- 
woliieja socjalistyczna w krajach 
Europy środkowej i wschodniej, 
która nastąpiła po drugiej wojńie 
światowej stworzyła w tych kra- 
jach rzady dyktatury proletaria- 
tu. Rządy dyktatury proletariatu 
rozwineły sie w tych krajach w 
formie odmiennej od radzieckiej, 
w formie demokracji ludowej, 
Ale i u podstaw tej odmienności 
leżą fakty, znajdujące swe uzasad 
nienie w nauce-Lenina i Stalina, 


„U podstaw naszej odmienności 
od drogi radzieckiej — mówił te" 
warzysz Bierut — leży wszech» 
stronna pomoę i oparcie się na do 
świadczeniach i _ osiągnięciach 
zwycięskiej dyktatury proletania- 
tu w ZSRR”. 

Rozkwit krajów Rako Ju 
dowej, widoczny we wszystkich 
dziedzinach życia, jest Świadec- 
twem potegi twórczej, zawartej w 
nauce leninizamu. Nauka ta jest 
podstawą działalności partii ror 
botniczych, kierowniczej siły 
prowadzącej kraje demokracji lu 
dowej do socjalizmu, Dziesiątki 
milionów ludzi powstało w tych 
krajach do nowego życia, do ro- 
snącej z każdym dniem aktywnoś- 
ci pr odukcyjnej, politycznej i kul- 
turalnej, do budownictwa i two- 
rzenią nowych wartości, Źródlem 


ane 


natchnienia dla mas ludowych wj 


krajach demokracji ludowej jest 
przykład i doświadczenie ludzi rá- 
dzieckich. Ksiażki  radzieckien 
uczonych, literatów i stachanow- 
ców oraz bezpośredni kontakt za 
dzierzgniety z nimi pomagają 
przodujacym ludziom w Polsce i 
innych krajach demokracji. ludo- 
wej odkrywać nowe drogi w ich 
pracy, Liczne wycieczki chłopów 
z krajów demokracji ludowej do 


skiej klasie robotniczej przypad-' Związku Radzieckiego i zetknię- 
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Mikołaj Tichonow 
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Jak błyskawica rozświetla jąca 
| Rosji ogromną kartę 


zabrzmiały słowa Lenina: 
— Jest taka partia! 


W dniach anarchii wstrząsającej Rosją 
rzucił je w twarz wrogowi wrzeszczącemu, 
że nie ma partii, która by z chaosu 
wywiodła kraj i zawładnęła ziemią. 


Nadejdzie dzień, gdy sztandar Lenina 
triumfalnie cały świat owinie, | 
wtedy zbiorą się przed wielkim mauzoleum 


posłowie planety na 


uroczystym apelu. 


Przywiozą wdzięczność swoich ziem, 
wolnej światowej ojczyzny, 
dla Lenina — za wskazanie dróg, 


po których Stalin wi 


ódł do komunizmu! 


(przełożył Jerzy Miller) 


| meted, dwóch 


cie się z kołchoźnikami ogromnie 
pomogły chłopom w rozwijaniu 


PRAF i socjaldemokra 


robotnicze w krajach demokracji 


wyższej, socjalistycznej formy go | ludowej wzmagają nieustannie wy 
spodarowania, jaką jest śpółdziel | siłek w kierunku rozpow szechnia 


czość produkcyjna, 
Walcząc zdecydowanie z wpły 


wami wrogiej ideologii i wykar- |nek przyśpieszan 


czowując ze swoich 
wszelkie pozostałości 


szer egów 
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Leni 


W rózmowie à jednym 
wych polityków amerykańskich, Ha- 
roldem Stassenem, w kwietniu 1947 
roku, towarzysz Stalin powiedział: 

„Po raz pierwszy myśl o współ- 
pracy dwóch różnych systemów 20” 


stała wypowiedziana przez Lenina,| że „ZSRR nie ma zamiaru 


oportuniz- | krajach. 


a czoło” | 


nia idei leninizmu w najszerszych 
masach, Jest to podstawowy waru 


socjalistycznego w- tych 
Wielkie zwycięstwo, ja- 


nictwą 
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nizm -sztandar pokoju 


systemów. Życie całkowicie to po- 
twierdziło. 

W okresie poprzedzającym I! woj 
światową, towarzysz Stalin de- 
liczne knowania i jntry- 
alistyczne, stwierdzając, 
zagra 


ne 
maskował 
gi  imperi 


nia tempa budow- | leninizmu w Polsce, 


| IDEI 
ski, wykonując 
roku Płanu  G-letniego 
proce, zawdzięczamy między inny 
mi temu, że miniony rok był ro- 
kiem wielkiego upowszechnienia 
był rokiem 
dalszego poważnego wzrostu ideo 
logicznego szerokich mas, a w 
pierwszym rzędzie członków Par 
tii.  Ożywcza krynica l 


w 107,4! 


leninizmu 
pobudza do aktywności, do szuka 
nia nowych, lepszych SW w pra 
cy. 
i à 
Z tego samego lenia nowskiego i 


I 
| 
stalinowskiego źródła czerpiemy | 
wiarę w ostateczne zwycięstwo 
sprawy pokoju. Pod sztandarem 
leninizmu masy pracujące zmieni 
ły oblicze świata w ciągu ostat- 
nich trzydziestu kilku lat, zmieniły 
układ sił na świecie. Potężny obóz 
pokoju, który ukształtował się 
pod przewodem Związku Radziec 
kiego i którego siły rosną bez- 
ustannie, coraz skuteczniej i pew 
niej paraliżuje wojenne knowania 
imperialis stów. Nie drogą wojny — 
jak tego chcą imperialiści i jak to 
pó; ich „ideologowie* — ale 
drogą pokojowego współzawodnie 


j| twe dwóch systemów — jak tego 


uczy leninizm — powinien pójść 
dalszy rozwój świata, 
Leninowsko-stalinowski pogląd | 


Pokojowa polityka Związku Ra-|! 
dzieckiego wywodzi się z leninow= 
skiego założenia możliwości pokojo 


|wego współistnienia dwóch syste- 
mów. 

Kraj Rad nie obawia się tego 
współzawodnictwa, ponieważ wie, 


Low jest naszym nińuczycielem, a|żać komukolwiek, ani tym bardziej |że system socjalistyczny ma decydu 


ludzie radzieccy, jesteśmy ucz-| — napaść na kogokolwiek. 
SRA Lenińa, Nigdy nie odstępowa- | my za pokojem i bronimy sprawy | 


liśmy i nie odstąpimy od wskazań 
Lenina”, 

Związek Radziecki był i jest ży- 
wotnie zainteresowany w trwałym 
pokoju. 
założeń kraju budującego komu- 
nizm, kraju, w którym zostały zli- 
kwidowane przyczyny rodzące woj- 
ny. 

„Zwłaszcza klasa robotniczą, — pi- 
sał Lenin jeszcze w. 1906 roku 
która jest głównym dostawca żołnie 
rzy i w pierwszym rzedzie ponosi 0- 
fłary materialne, jest naturalnym 
wrogiem wojen, ponieważ wojny 
przeczą celowi, do którego ona dą- 
ży: stworzenia opartego na Zasa- 
dach socjelistycznych ustroju ekoa 
nómicznego'”, 

Zwyciestwo klasy 
Rosji stworzyło przełom 
kuch międzynarodowych. 
pierwszy w dziejach ludzkości po- 
wstało państwo, które na swym 
sz(andarze wypisało słowo — pokój, 
państwo nie zainteresowane w Woj- 
nach. Pierwszym dekretem, uchwa- 
lonym przez II Zjazd Rad, był de- 
kret o pokoju, Jednakże rządy 
państw imperialistycznygch nie zgo- 
dziły się na pokój z państwem ra- 
dzieckim i zorganizowały zbrojną 
interwencję przeciwko rewolucji, 
Wynik interwencji imperialistycze 
nych jest znany, Napastnicy po- 
mieśli haniebną klęskę. 

W lutym 1930 roku w odpowiedzi 
na pytania korespondenta „New York 
Evening Journal" o warunki pokoju 
zę Stanami Zjednoczonymi, Lenin od 
powiada: „Niech kapitaliści amery- 
kańscy nie ruszają nas. My ich nie 
ruszymy „Ze strony radzieckiej — 
mówił Lenin — nie ma przeszkód do 
nawiązania pokojowych stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi. Jedyną 
przeszkodą ną drodze pokoju j 
imperializm ze strony amerykań- 
skich (jak i wszelkich innych) kapi- 
talistów”. 

W listopadzie 1920 roku, po osta- 
tecznym rozgromieniu wyprawy in- 
terwentów 
ciwko Republice Rad, Lenin stwier 
dził: „„wwywalczyliśmy sobie wa- 
runki, przy których możemy wsbół- 
istnieć obok mocarstw kapitali- 
stycznych, zmuszonych teraz do na- 
wiązania z nami stosunków handlo- 
wych“, 

W grudniu 1921 r. Lenin pisał: 
„Rozpoczęła się rywalizacja dwóch 
formacji, dwóch sy- 


robotniczej w 
w stosun= 
Po raz 


e 


jstemów gospodarki — kapitalistycz 
| nego i komunistycznego”. 


Pokojowa rywalizacja, a nie woj- 
na — oto na czym opiera się leni- 
nowska - teza o - współistnieniu 
dwóch systemów, 

Renselkwentna realizacja tej 90- 
lityki przeg Lenina i Stalina krzy- 


żówała plany imperialistyczne 1 
ich prowokacje i zapewniła świa- 
tu dwadzieścia lat pokoju, W tym 


czasie towarzysz Stalin niejedno- 
krotnie wykładał podstawowe zasa 
dy polityki radzieckiej. zarówno w 
wystąpieniach na Zjazdach, jak i 
w rozmowach i wywiadach udzie- 
lanych  korespondentom prasy Ga” 
granicznej. 

Na KV Zjeździe Partii 
dniu 1927 roku towarzysz Stalin 
mówił: „Podstawą naszych stosun- 
ków z krajami kapiłtalistycznymi 
jest stwierdzenie możliwości współ- 
istnienia dwóch 


w. gru- 


Wyniks to z podstawowych | 


imperialistycznych prze | 


przeciwstawnych 


Jesteś- 


pokoju, sie nie boimy się gróźb i 
| gotowi jesteśmy odpowiedzieć cio- 
| sem na cios podżegaczy wojennych“, 
| Historia IT wojny światowej po= 
twierdziła i tę prawdę. Przekonali 
| się o tym na własnej skórze fas szy” 
|éci niemieccy i imperialiści japoń- 
scy, którym wydawało. się, 28 po- 
kojowa polityka j Radziece 
| Riego nie wynika z jego siły i po- 


„W samej rzeczy, władza państwa rozpo- 
na wszystkie wielkie środki 
produkcji, władza państwa w rękach prole- 
tariatu, sojusz tegoproletariatu z wielu milio- 
najdrobniejszych chłopów, 


ścierająca się 


nami drobnych 


czyż to nie wszystko, 


łeczeństwa socjalist 


do tego zbudon wania” h 


Sekretarz odpowiedzialny kolekty- 
wu, Sirotenko, wstał spoza stołu 
natychmiast po referacie, To eo po- 
wiedział, nikogo nie zdziwiło, acz- 
kolwiek było czymś niezwykłym na 
żałobnym posiedzeniu. Mianowicie 
Sirotenko rzekł: 

— Szereg robotników prosi obe+ 
cnych na zebraniu o rozpatrzenie 
ich podania, podpisanego przez trzy- 
dziestu siedmiu towarzyszy. Po czym 
przeczytał podanie: 

„Do kolejowego komunistycznego 
kolektywu partii bolszewików sta* 
cji Szepietówka, południowo-zachod= 
niej kolej. 

Śmierć wodza wzywa nas do bol- 
szewickich szeregów, prosimy więc 
pr zeegzaminować nas na dzisiejs: 
zebraniu i przyjąć do partii Lenina“. 

Po tych krótkich stowach następo= 
wały dwie kolumny podpisów. 


Sirotenko czytał je, zatrzymując 
się po każdym na kilka sekund, by 
obecni na sali mogli zapamiętać 
znajome nazwiska: 

| — Polentówski Stanisław Zygmu- 
|towicz, maszynista kolejowy, trzy- 


dzieści sześć lat pracy w tym zawo- 
dzie, 
Po sali przebiegł szmer aprobaty. 
— Korczagin ANTUN Andrejewicz, 


zapewnienie temu prole 
w stosunku do chłopstwa 
wszystko, czego trzeba, 
z samej tylko kooperacji. którą dawniej trak- 
towaliśmy pogardliwie, jako kramikarską.. 


zbudowania społeczeństwa całkowicie socjali- 
stycznego? Nie jest to jeszcze zbudowanie spo- 


wszystko, co jest niezbędne i wystarczające 


jącą wyższość nad kapitalizmem. 
W przeciwieństwie do polityki rzą 
dów imperialistycznych, przygoto- 
wujących nową wojnę. pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego 
zjednuje Krajowi Rad sympatię se- 
tek milionów ludzi na Świecie. 
| W przeddzień i podczas I wojny 
| światowej tylko Lenin i bolszewicy | 


inawoływalj ludzi pracy na ca | 
świecie do solidarnej walki prze- | 
ciwko imperialistycznym podpala- | 
czom światą, do solidarnej walki 


tariatowi kierownictwa 
itd. — czyż to nie 
aby z koopera 


co jest niezbędne do 


ycznego, lecz jest to 


W. I. LENIN 
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Polentowski wstępuje do pa 


tym zawodzie. 
Bruzżak Zachar Filipowicz, 
maszynista kolejowy, dwadzieścia 
jeden lat pracy w tym zawodzie. 
Szmer na sali się wzmagał. Czło- 
wiek przy stole wciąż wymieniał 
nazwiska i sala usłyszała. imiona 
tych, co stanowili kadry mazutowo- 
żelaznego rodu. 


dlusarz,. siedemnaście lat pracy "| 


— 


Zupełna cisza  zaległa na sali, 
ydy do stołu podszedł pierwszy Z 


podpisanych, 

Stary Polentowski nie mógł ukryć 
swego wzruszenia, opowiadając słu- 
chaczom historię swego życia, 

— Cóż mam wam jeszcze” powie- 
dzieć, towarzysze? Każdy wie, jakie 
to życie miał robociarz w dawnych 
czasach, Żył w niewoli, a na starość 
gina? z nędzy. Cóż, przyznaję się, 
gdy wybuchła rewolucja, uważałem 
siebie za starca. Miałem rodzinę i 


karku i przegapiłem drogę do partii, 
I choć podczas bojów nigdy wrogo-| 
wi nie pomagałem, to jednak rzadko | 
wtrącałem się do walki. W roku 
dziewięćset piatym  należałem doj 
komitetu strajkowego w warszta- | 
tach warszawskich i szedłem ręka| 
w rękę z bolszewikami. Byłem wte- | 
dy młody i miiałem gorący tempe- 


zi partie | kie odniosły masy pracujące Poljo możliwości pokojowego współist 
plan pierwszego nienia 


dwóch systemów, o ko- 
nięczneścj izolowania podżegaczy 


wojennych i pokrzyźowania ich 
planów drogą roźwijania masowej 
walki o pokój, szerzy się z niepo 
wstrzymaną siłą w całym świecie 
znajdujace coraz liczniejszych zwo 
lenników wśród ludzi różnej na- 
rodowości, religii i przekonań po 
litycznych, 

Drugi Światowy Kongres O- 
prońców Pokoju Ró dk: tę 
myśl w bojowych słowach bedą- 
cych sztandarem calego obozu po” 
koju: „Na pokój się nie czeka, po” 
kój należy wywalczyć”. 

Wzór zdecydowania i 'wytrwa- 
łości w walce o trwały pokój na 
świecie daje wszystkim narodom, 
wszystkim ludziom dobrej woli 
Wielki Związek Radziecki. Stwor 
rzony przez Lenina i Stalina Zwią 
zek Radziecki jest ostoją pokoju, 
wolności i postępu, nadzieją ludz 
kości. Ku niemu zwracają swój 
wzrok setki milionów ludzi i ku 
wielkiemy Stalinowi, chorążemu 
pokoju, temu, który, qazywa się: 
bie uczniem Lenina, a jest Leni- 


nem dnia dzisiejszego. 
. J. Cywiak 


klasy robotniczej, „która jest głów= 
nym dostawcą żołnierzy i w pierw- 
szym rządzie ponosi ofiary“, prze” 
ciwko imperialistom, Samotny był 
wówczas głos Lenina wzywający do 
„skierowania broni nie przeciwko 
swoim braciom, najemnym niewol- 
nikom innych krajów, lecz przeciw 
ko Deaky IpI i burżuazyjnym rzą 
dom i partiom ws ch krajów“, 
przeciw ko imperialistycznym auto- 
rom wojny, 

Dziś sytuacja uległa: zasadniczej 
zmianie, Stosunek sił zmienił się na 
korzyść obozy pokoju. Związek Ra- 
dziecki wyszedł z II wojny świato- 
wej jeszcze potężniejszy, niż był. w 
chwili jej rozpoczęcia, U boku 
Związku Radzieckiego stoją kraje 
demokracji ludowej Europy i Azji, 
stoi potężny, blisko 500-milionowy 
naród chiński, stoi Niemiecka; Re- 
publika Demokratyczną 91 miliony 
bojowników o pokój w krajach ka- 
pitalistycznych, 

Nie jest już łatwo imperialistom 
szermować fatalistycznym hasłem, 
że „wojna jest nieunikniona“, Na- 
rody nie dają się już oszukać, „Dla 
każdego rozsądnego człowieka jest 
rzeczą jasną =- stwierdza Mani- 
fest przedstawicieli 80 narodów na 
H Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju — że ten, kto twierdzi, że 
„wójna jest nieuntkniońa”, sz kałuje 
ludzkość”, 

Pod przewodem Związku Radziec 
kiego — kraju Lenina i Stalina — 
powstał potężny obóz ludzi różnych 
przekonań politycznych, wierzeń 
religijnych, warstw społecznych, 
zjednoczony żąrliwą, gorącą wolą wy 
wailczenia pokoju. Dla miliarda lu- 
dzi zorganizowanych w obozie po- 
koju nie istnieją wątpliwości, kto 
zagraża pokojowi, kto pragnie 
wojny, 

Do miliarda ludzi na całym świe- 
cie dotarłą leninowska prawda, że 
wrogiem pokoju jest imperializm i 
że można wywalczyć pokój przez 
nieustającą ani na chwilę, ogarnia- 
jącą wszystkie narody i kraje, ma- 
sowa walke przeciwko  imperializ- 
mowi — o pokój. 

Kazimierz Golde, 


partii 


na cóż to wspominać 
dawne czasy! Śmierć [ljicza zrani- 
ła mnie w samo serce, straciliśmy 
na zawsze naszego przyjaciela i 
opi iekuna i nie ma się już co rozwo- 
dzić nad starością!... Niechże ktoś 
ładniej o tym powie, bo ze mnie 
żaden majster, jeśli chodzi o słowa. 
n tylko stwierdzę: trzeba mi 
tą samą drogą co bolszewicy i 
nie zbaczać z niej w żadnym wypad- 
ku. 


lr 
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rament. Lecz 


iść 


Maszynista energicznie kiwnął 
siwą głową, a oczy jego mocno i 
nieruchómo wpatrywały się w Balę 


spod siwych brwi, jak gdyby ócze- 
kując decyzji, 

Żadna ręka nie podniosła się w 
górę, aby zadać kłam temu, co po- 
wiedział ten niziutki człowiek o si- 
wej głowie. i nikt nie powstrzymał 
się od głosowania, gdy biuro partyj- 
ne zaproponowało bezpartyjnym, by 
wypowiedzieli się w tej sprawie. 

Polentowski odszedł od stołu już 
jako komunista. 

Każdy na sali zrozumiał, że dzieje 
się coś niezwykłego. 


(Z powieści Mikołaja Ostrowskie- 
go pt. „Jak hartowała się stai“ 
— w tłumaczeniu E. Słobodniko- 
wej) 
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Józef Kawczyński widział Lenina 


na W Zjezdzie SDPRR 


Zatrzymaliśmy się przy jednym 
z domów stojących przy ulicy Przę 
dzalnianej. Mieszkanie tow. Józefa 
Kawczyńskiego znaleźć jest łatwo. 
Gospodarz powitał nas z uprzejmym 
zaciekawieniem, a gdy dowiedział 
się skąd otrzymaliśmy jego adres, 
uśmiechnął się lekko 

— Takie to czasy — stwierdził z 
zadowoleniem. — Dziś z Partii przy 
jeżdżacie tu samochodem pod samą 
bramę, a dawniej. „ Dawniej, jak 
chciał przyjść do mnie ktoś z Par- 
tii to trzy razy obchodził dom do. 
okoła, zanim wszedł do środka. Inne 
czasy. 

Usłyszawszy naszą prośbę, tow. 
Kawczyński ożywił się. Posadził nas 
przy stole, sam siadł naprzeciw 
i po chwili namysłu zaczął: 

Na ten Zjazd wyjechało nas z 
Łodzi pięciu towarzyszy. Byłem wte 
dy sekretarzem dzielnicy SDKP i L 
i mnie też wysłano razem z tamty- 
mi czterema. To były inne czasy: 
trzeba się było przemykać ostroź- 
nie, aleśmy się jakoś przeszmuglo- 
wali 

Początkowo Zjazd miał być w Da- 


nii, ale nic z tego nie wyszło. Duń- 
ska królowa była jakąś » tam ku- 


' zynką cara, no, i rząd duński nie po 


zwolił zebrać się nam w tym kraju 
Trzeba było jechać do Anglii, do 


Londynu. 


To było w r. 1907, w maju. Zebra 
liśmy się w Londynie w małym koś- 
ciółku jakiejś sekty. Drewniany był. 
skromny, ławki stały po dwóch stro 
nach przejścia, a w miejscu ołtarza 
ustawiona była trybuna. Nie można 
powiedzieć, żeby to było paradne po 
mieszczenie: dekoracji żadnych i ha- 
seł też nie było. 

zebrało się nas ponad trzystu de 
legatów z całego carskiego państwa 
Byli bolszewicy i mieńszewicy, byli 
bumdowey, socjaldemokraci łotewscy 
i my — socjaldemokraci Królestwa 
Polskiego i Litwy. 


_ 4d razu na samym początky wir razu na samym początky wi- 


Spotkanie z Leninem. 


W .znajdujących się w głębi kory- 
tarza drzwiach pojawia się Lenin b 


zmierza w Stronę Szadrina, Zbliżają 
sie do siebie. 
Szadrin nie zna Lenina. Potrząsa 


czajnikiem, do którego ma zamiar na 


lać goracej wody. Przygląda się 
chwile © agynak który sie do 
niego zbłiża 1 mawet trochę ustępuje 
mu Z drogi. 


Lenin podchodzi do Szadrima, 

— Gdzieby tu można dostać wrzął 
ku? — pyta Szadrin. 

Lenin zwolnił kroku, zatrzymał się 
pomilezał chwilkę, popatrzył w bok 


dać było, że jest rozdział między 
delegatami. Pamiętam, że mieńszewi 
cy siedli po jednej stronie przej- 
ścia, a bolszewicy — po drugiej. Bun 
dowcy trzymali się razem z mieńsze- 
wikami, my i łotysze siedzieliśmy po 
bolszewickiej stronie. 

Tow. Kawczyński zamyślił śię. Wi 
dać było, że szuka w pamięci tych 
momentów, które odnosiły się do in 
teresującego nas wydarzenia. Po 
chwili podnosi głowe. 

— O samym Zjeździe nie będę wam | 
dokładnie opowiadał — zauważa — 
zresztą i trudno było by... Osiemdzie 
siąt trzy lata, to nie żart. Ale Leni 
na pamiętam dobrze, jak dziś. 

— Nie wiedzieliśmy wcale, jadąc 
do Londynu, że zobaczymy qo tam, ale 
pierwszego dnia nte było gona Zjeź- 
dzie. Dopiero na drugi dzień znalazł 
się na sali. Wszedł cicho i skromnie, 
nawet go nie zauważyłem. Przema- 
wiał właśnie jakiś mieńszewik i 
po nim dopiero zabrał głos tow. 
Lenin. Stanął na trybunie, niewiel 
ki, z bródką, i zaczął przemawiać. 
Mówił spokojnie, ale tak jakoś jas 
no i mocno, że po prostu kładł czło 
wiekowi w mózg swoje myśli i one 
już tam zostawały jak własne. Mó 
wił o konieczności wzbudzenia re- 
wolucyjnego ducha w Partii prze- 
ciwko mieńszewikom, którzy chcieli 


zwołać zjazd robotniczy, taki, w 
którym by zatopili się świadomi. zor 
ganizowani robotnicy. Dobrą im, 
mieńszewikom, dał wtedy odprawę 
tow. Lenin 


-— Potem, pamiętam, siedział w 
prezydium  Słuchał uważnie mów- 
ców. a jak przemawiał mieńszewik, 
to Lenin tylko się leciutko uśmie - 
chał, Sam mówił często. Pamiętam, 
jak wystąpił przeciw Trockiemu, któ | 
ry chciał na Zjeździe stworzyć włas 
ną frakcję i nie z tego nie wyszło, 
pamiętam, jak tow. Lenin zwracał 
się do przedstawicieli organizacji 
partyjnych w wojsku i nawoływał, 
żeby pracowali lepiej i mocniejsza 
agitację prowądziłi w armii, 


jest nasza stołówka. Jak się nazy” 
wacie? 

— Szadrin. 

— Do widzenia, tow. Szadrin — 
mówi Lenin i szybko wchodzi w 
drzwi otwarte przez Szadrina. Ten 
odprowadza go wzrokiem drapie się 


po głowie pod czapką i mówi do sie- 
bie w zamyśleniu: 

— Qt, i tacy ludzie się trafia! No 
no... 


Z. pokoju wychodzi czerwonoqwar = | 


dzista z rewolwerem, patrzy z ukos- 
pa Szadrina i zatrzymuje się na ro] 


i zapytał: ku korytarza. 9 Ke 
— Dawnoście z okopów poszli? — Bracie — zwraca się Szadrin dą 
— Dziesięć, dw janaście dni temu. | Czerwonogwardzisty — nie bój się 

Co sił w nogach uciekałem, mnie ja frontowy. * 

— Źle tam, co? — Nie boję się ciebie odpowia- 

— Bieda! da spokojnie czerwonogwardzista. 

— A jak tamci? Nie zauważyliś- — Bowiedz-no -z ' kim rozmawia- 
cie? l łem? Kto to taki? 

<= Sagrat po. bym, cośmy wpostrze- — Kto?... Lenin! — czerwóno- 


głi, to i im także niesłodko. 

— A coście spostrzegli? To bardzo 
ważne. 

— Taką kawę, wiecie.. „cykorią 
pachnie. A jak jeńca przyprowadza 
to widać. że to już nie ten sam. 

— Nie ten sam? Zmęczył się? 


— Rozumie się. 

Szadrin zamyślił się. Lenin poki- 
wał głową. dotknął ręką karabinu 
Szadrina, zmrużył oczy, spytał: 

— A karabinu nie rzucasz? Go. nie 
rzucasz? 

Szadrin przesuwa dłoń po rzemie- 
niu karabina 

— Strach rzucać 
mogę rzucić, 

« — Kiereński 


towarzyszu. Nie 


idzie na nas. uzbro- 


` jony, 


— Nie wiedziałem. 

— Kaledin buntuje 
zaków. 

— Jeśli oni pierwsi przeciw naro- 
dowi występują to co dopiero. . 

— Znowu wojna? — zapytuje 


dońskich ko- 


Le 


gwardzista surowo spogląda na Sza- 
drina i wraca do pokoju. 

Szadrin drgnął Ujmuje dłonią rze 
mień karabina, zaczyna biec koryta- 
rzem, potem w dół po schodach. 
Wpada do pokoju, między żołnierzy 
wskazuje na stół, podnosi rękę: 


Plenum Rady Naczelnej ZMP z 
sierpnia 1950 roku wskazało na 
szczególne znaczenie podnoszenia po 
ziomu ideologicznego w szeregach 
ZMP-owskich „Po pierwsze — mó 
wi uchwała Rady Naczelnej 
Związek Młodzieży Polskiej winien 
znacznie wzmocnić i rozszerzyć swą 
pracę _ ideologiczno—wychowawczą. 


nin, — Żołnierz zmęczony... Trzeba zreorganizować i rozszerzyć 
— Za co i jak tu sie bić! — zna. {szkolenie ideologiczne w Związku, 
cząco odpowiada Szadrin. — O Dar- | WZmocnić kadrę wykładowców, le 


danele nie bedziemy się bić. 

— O Dardanele mie będziemy 
bić — potwierdza Lenin. — Ale jeśli 
generałowie zechcą przywrócić kapi 
talistów i obszarników? Jak sądzi- 
cie: co wtedy? 

Pytania Lenina są tak poważne, 2 
takim zainteresowaniem patrzy on 
Szadrinowi prosto w oczy, że rozmo- 
wa ich przypomina raczej ważne społ 
kanie o państwowym znaczeniu niż 
pocawędke w korytarzu, 

— Wtedy zaczniemy się bić! 

— Bić sie należy zaraz. teraz! 

— No. to będziemy bić sie zaraz. 

Lenin milczy chwilę, Szadrin jest 
nieco zaniepokojony, lecz mimo to 
mówi w dalszym ciągu z powagą w 
głosie: 

— Może mi nie wierzycie?... Mo- 
gę to powiedzieć o sobie z czystym 
sercem. 

Lenin żegna się z Szadrinem, zamie 
nia z nim przyjacielski uścisk dłoni: 

— Wybaczcie, że was zatrzymałem 

Szadrin zadowolony: 

— Co tam! .. 

— A wizątek 
lam, pójdziecie po schodach. * 


się 


znajdziecie wyżej, © 
Tam 


Z a RÓ 


piej opracować programy i materiały 


szkoleniowe”. 


W roku bieżącym okóło 25 proc. 
ZMP.owskiej młodzieży robotniczej 
na terenie Łodzi bierze udział w za 
jęciach zespołów szkoleniowych. Wy 
kładowcami sa w przeważającej czę 
ści młodzi robotnicy, aktywiści. 

Jasne, że organizacja ZMP-owska 
powinna otoczyć tę cenną kadrę 
szczególną opieką, A tymczasem 
opieka ta wiele jeszcze pozostawia 
do życzenia. Stąd wynikają i błedy 
ujawniające się w prowadzeniu szko 
lenia, w metodach stosowanych 
przez wykładowców, stąd — niska 
frekwencja. Jest bowiem rzeczą wia 
doma, że frekwencja w zespole szko 
lęniowym kształtuje się zależnie od 


tego, czy zajęcie rzeczywiście daje 
uczestnikom możność poszerzenia 


swych wiadomości i wzbudza zainte 
resowanie. 

Wypaczenia i błędy w wygłasza- 
nych wykładach powoduja zņie- 
kształcenie pojęć u słuchaczy, utrud 
niają im wyrobienie sobie właści. 
wego poglądu na zagadnienia będa 
ce tematem zajęć. 


R ERESZOWSE NN RETZRAT ONZ ZZ LE SREOED Ay 


My, to znaczy delegaci z SDKP i, 
L, trzymaliśmy, jak mówiłem, z bol 
szewikami. To było postanowione jesz 
cze przed Zjazdem. Ale, rozumiecie, 
jak tam pierwszego dnia zaczęli bun 
dowcy i mieńszewicy występować 
przeciwko Róży Luksemburg, a tłu- 
maczyć i namawiać, to i może nieje 
den z naszych delegatów nie potra- 
fit rozgryźć, po-której stronie ra- 
cja. Ale, jak Lenin wystapił, to już 
wszystko było jasne. No, i wiecie — 

przez to, że Łotysze i my poparli- 
śmy bolszewików, to i Lenin na Zjeź 
dzie zwyciężył. On nas uczył, a myś 
my gó poparli. 

— Na trzy dni przed końcem Zjaz 
du zabronili nam zbierać się w tym 
kościele. Skończyliśmy obrady w in 
nym miejscu. I z angielskim rzą- 
dem dogadał się przeciwko nam rząd 
carski, choć był na niego obrażony 
o japońską wojnę. 

Widzicie, że nić nowego nie stało 
się w tym 'roku z Kongresem Poko 
ju. Kapitaliści całego świata zaw- 
sze prześladują ruch robotniczy. 
Ale myśmy się nie dali. I mamy te- 
raz inne czasy w naszym kraju.“ 

Odprowadzając nas do, wyjścia, 
tow. Kawczyński miczytani sie z rę 
ką na klamce: 

— A co tam słychać w Partii? — 
spytał i nie czekając na odpowiedź, 
stwierdził: — Chorowałem trochę os. 
tatnio, to i nie wychodziłem z domu 
Muszę koniecznie zobaczyć się z Par. 
tią. Pójdę tam do nich jutro Na 
Sienkiewicza sii 

Rozmowę przeprowadził 
EDWARD SZUSTER 
a 

FO 

* JÓZEF KAWCZYŃSKI. 
brze prolelariatowi łódzkiemu = 
wallę z caratem oraz z sanacją. 

Urodzony w 1868 roku w Kłocku, w 
pow. sieradzkim, wstąpił «jako młody 
chłopak do pracy w przemyśle włókien 
niczym, 

Bezwzlgędny wyzysk stosowany przez 
fabrykmtów łódzkich pchnął młodego 


znany jest do 
akresu 


| tkacza, Kawczyńskiego w szeregi rewo 


— Towarzysze, towarzysze! Bra- 
cia! Przed chwilą rozmawiałem z Le 
ńinem!... 

(Fragment scenariusza 


Pogodina pł. „Człowiek 
binem* w przekładzie 
V rluszewskiego). 


Mikołaja 
z kara: | 
Edwarda 


ed 
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Lenin w Smolnym — w Wielkie Dni Października 


Aby podnieść poziom naszej ka- 
dry wykładowców -= propagandy =- 
stów, Partia śpieszy nara z pomocą, 
obejmując szkoleniem ideologicznym 
aktyw ZMP.owski. Niestety. 
zarządów kół i wykładowców szko 
lenia ZMP-owskiego nie docenia po 
mocy, jaką ofiaruje im Partia. Nie 
rozumie tego na przykład dostate- 
cznie Zarzad Fabryczny ZMP wj 
ZPW im. Barlickiego, gdzie na czte 
zaledwie jeden propagan 
partyj - 


ry zespoły 
dysta szkoli się na kursie 
nym. 


Niektóre nasze zakładowe organiza 
cje ZMP-owskie nie zdają sobie 
sprawy z ważności szkolenia ideologi 
cznego. W ZPB im. Dzierżyńskiego 
obecność w zespołach wynosi zaled- 
wie 50 procent. Propagandyści nie 
biorą udziału w- seminariach dzielni- 
cowych, nie wymieniają swych do 
świadczeń z kolegami z ihnych za 
kładów pracy. Nie przygotowują się 
należycie do zajęcia szkoleniowego. 
Podobnie słabo zainteresowana szko 
leniem jest młodzież w Zakładach 
Winę za ten stan 
rzeczy ponoszą Zarządy Fabryczne 
ZMP, które nie wyciągają konsek - 
wencji w stosunku do propagandy 
stów nie przygotowujących się do: za 
jęcia, nie omawiaja przebiegu szko 
lenia na zebraniach kół ZMP. 


Zarządy dzielnic ZMP winny zwró 
cić większą uwagę na przygotowywa 
nie seminariów dzielnicowych, które 
mają- zapoznać nropagandystów z 
treścią i metodvka zsieć szkolenia. 
wych w zakładach pracy. Dobrze 
przeprowadzone seminarium daje 


im. Szenwalda 


p czznz z RZE Z EAC 


.* 
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wiele | 


lucyjnych. robamików. Kawczyński, wstę 
puje do L Proletariatu, a następnie do 
SDKP i L. Za działalność rewolncyjtią 
aresztowany był w 1895 roku. Przesie- 
dział wówczas trzy lata w więzieniu, W 
899 roku Kaczyński zostaje zesłany na 
dwa lata do Saratowa, 


Rewolucja 1905 roku zastaje go w Ło 
dzi, gdzie, jako członek Komitetu Łódz 
kiego SDKP i L, bierze aktywny udział 
w walkach barykadowych w historycz 
nych dniach czerwcowych. Na skutek 
dzikich represji carskich zostaje aresz 
towany i znát zesłany na 2 lata do Ár- 
changielska. Natychmiast po powrocie z 
zesłania, proletariat łódzki wybiera Kan 
czyńskiego na delega SDKP 1 L na V 
Zjazd Partii SDPRR który miał odbyć 
się w Londynie, Tam właśnie Kawczyń- 
ski ujrzał po raz pierwszy Włodzimierza 
lijicza Lenina, 


FE A = — 
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Od maja do końca października 
r. tj. do chwili aresztowania, Lenin mieszka w domu Teresy Skupień 
w Białym Dunajcu koło Poronina (na zdjęciu), 


1913 r. i od maja do 8 słerpnia 1914 


MUZEUM w PORONINIE 


„Wszystko, eo w proletariacie jest zaiste wielkiego i bohater- 


skiego, nieustraszony umysł, 


żelazna, nieugięta, stanowcza, WSzySI- 


ko przyzwyciężająca wola, święta nienawiść, nienawiść śmiertelna 
do niewoli i ucisku, rewolucyjny zapał, który rusza góry z posad, 


bezgraniczna wiara w siły twórcze mas, 


niezwykły geniusz: organi- 


zacyjny — wszystko to znalazło swoje wspaniałe ucieleśnienie w 


Leninie, którego imię stało się 
du do wschodu, od południa do 


t (Z orędzia KC Partii 


U stóp pomnika Włodzimierza Nji- 
cza Lenina w Poroninie leżą niemal 
zawsze świeże kwiaty, zielenią się 
wieńce. Przeciętnie około 10 tysięcy 
osób miesięcznie odwiedza — zamie- 
niony na Muzeum — skromny, dre- 
wniany: domek góralski, w którym w 
latach 1913—1914 przebywał Włodzi 
mierz Lenin. W lipcu, sierpniu, wrze 
Śniu frekwencja sięgała 2 tysięcy o> 
sób dziennie... Bo też każdy wcza- 
sowicz, każdy uczestnik licznych w 
Zakopanem i jego okolicy kursów i 
obozów sportowych uważa za swój 
| pi erwszy obowiązek pójść do Mm- 
zeum Lenina, choć przez chwilę: być 
tam, gdzie On żył i pracował, 

Krety strumnyk, ścięty lodem — nod 
| wpływem ciepłych promieni „sioŃca, 
sączy się po kamieniach cienivtkimi 
smużkami, Iskrzą się w słonecznym 
blasku ośnieżone górskie szczyty i 
mocno pachną żywicą drewniane ścią 


| NY domu. w którym mieści się mü- 
| zeum. 
Po wejściu dò niego oqarnia has 


propagandystom cenny materiał dła 
zorganizowania zajęć szkoleniowych 
na własnym terenie. Natomiast dziel 
nice lekceważą sobie tę ważną spra 
wę. Na dzielnicy Śródmieście — 
| Prawa i Staromiejskiej seminaria 
z reguły nie udają się na skutek 
niedostatecznego przygotowania. Ma 
teriały szkołeniowe, broszury nie do 
cierają tam przed seminarium . do 


symbolem nowego świata od zacho* 
północy”. 


Bolszewików o śmierci Lenina.) 
skupiona cisza. Zdjęcia, dokumen- 
ty. rękopisy, broszury... Cała histo- 
ria wielkiego, pracowitego życia Wło 
dzimierza „licza  Ulianowa-Lenina, 
twórcy partii bolszewickiej i pierw 
szego na Świecie państwa socjali- 
stycznego Historia życia człowieka, 
którego imię stało się symbołem no- 
wego, wolnego Świata, - wykutego w 
walce z wyzyskiem, uciskiem, rnfewo- 
lą... 

Ledwie wyszedł z dzieciństwa, le- 
dwie otrzymał — ze złotym medalem 
— świadectwo dojrzałości, już pory- 
wa go ruch rewolucyjny. „Nauka 
Marksa jest wszechmocna, ponieważ 
jest słuszna” — stwierdza. | 

Z głebokim wzruszeniem zairzymu- 
jemy się przed odezwą do robotni- 


ków i robotnic fabryki Torntona, 
przed rękopisami  ułolek, broszur, 
Wiele z nich pochodziło zza krat. 
Wałki rewolucyjnej nie przerywał 


bowiem Lenin nawet w więzieniu, kie 


jaajac stworzona przez siebie organi- 


| 
| 


| 


zaja 

Patrzymy ‘na zaśrnieżoną wioskę Ko 
kuszkino. qdzie przebywał Lenin na 
zesłaniu 1 na polężne mury więziemia 
w Kazramiw 

A ota ils} — bojowe pismo po: 
lityczae, *'klórego był inicjatorem i 
niżatorem, pismo nowego typu, 
D mie zwały dziejs ruchu robot- 


Z tej to właśnie, wznieconej przeł 


(Lenina „Jskry” buchnęły później w 
latach 1905 i 1917, płomienie wiel- 
kiego pożaru - rewolucyjnego, który 


zniszczył do szczętu carat, zniósł wła 
dze burżuazji. 
Kwietniowe, 
bolszewickiej 

rewolucyj- 


A olo słynne Tezy 
k tóre wyfknęły partii 
;j.proletariatowi: wyraźną 


|na linię przejścia od rewolucji bur- 
żŻuazżyjno<demokratycznej do  rewo- 

| lucji socjalistycznej 

| Zanim jednak  ziszczone zostało 


j | dzieło życia Lenina; 


0 niektórych hrakach szkolenia ideologicznego 


łódzkiei organizacji ZMP 


rąk propagandysty, który nie może: 


przygotować się do udziału w dysku 
sji. A natomiast dobrze przeprowa- 
Gzone seminaria w dzielnicy Bału 
ty i Fabrycznej pr zyczyniają się do 
stałego polepszenia się pracy szkołe 
niowej na tych dzielnicach, Na przy 
kład w Zakładach im. Stalina istnie 
je dobrze pracujący zespół kol. Wo 
chińskiego, który tematem prowa- 
dzonych zajęć potrafi żywo zaintere- 
sować wszystkich uczestników szko 
lenia. Pokadonką, o Płanie 6- letnim 
omawia się tu, awiązując konkret 
nie do udziału młodzieży w realiza 
cji planów produkcyjnych we wlas 
nym zalładzie pracy, Słuchacze przy 
gotowuja sami gazetkę ścienną, frag 
menty z literatury pięknej związane 
z tematem zajęcia. Dobrze pracują 
zespoły w ZPB im. 1 Maja, gdzie 
organizuje się wspólne wycieczki do 
kina i na filmy. związane z tematy 
ka wykłacu. 

Powracając jeszcze do braków, ja 
kie w dziedzinie szkolenia wykazu- 
ją zarządy dzielnicowe. „podkreślić 
trzeba niedostateczne peczaucie odpo 
wiedzialności ze strony prezydium 
zarządu dzielnicowego za przebieg 
szkolenia ideologicznego. Powoduje 


spędzić musiał 


wiele lat na obczyźnie. 2 lipca 1912 


to niedostateczną kontrolę szkolenia 
w terenie, brak pomócy dla instruk 
torów propagandy ze strony człon 
ków prezydium. Taki stan ma miej 
scę na dzielnicach: Śródmieście — 
Prawa, Śródmieście i Górna. Człon 
*kowie prezydium znają pracę szkole 
niową w tych dzielnicach jedynie ze 
sprawozdań instruktorów propagan- 
dy. Trzeba więc jak najszybciej 
wzmocnić kontrolę zajęć szkolenio = 
wych, realizując w pełni zasadę od- 
powiedziałności zarządów dzielnico - 
wych i fabrycznych, za jakość i prze 
bieg szkolenia na ich terenie. Na- 
leży w wiekszym, niż dotychczas sto 
pniu wykorzystać do kontroli za- 
jęć nieetatowe kolektywy przy za- 
rządach dzielnicowych, które win- 
ny szeroko rozpowszechniać dobre 
doświadczenia w pracy zespołów. 
Trzeba bardziej zainteresować pro- 
pagandystów konsultacjami w gabi- 
necie szkolenia ZMP Młodzieżowe 
go Domu Kultury i na łamach 
„Sztandaru Młodych“. 


Poważny wzrost szeregów ZMP na 
adcinku robotniczym i wzrastające 
zadania proilukcyjne w walce o wy 
konania planu, stawiają przed orga 
nizacją konieczność dokonania jesz- 
cze większego wysiłku w dziedzinie 
pracy ideowo—wychowawczej. Pod_ 
niesienie jakości szkolenia — to jed 
nocześnie umożliwienie zdrowego 
wzrostu ZMP i pogłębienie wśród 
młodzieży świadomego stosunku do 
realizacji zadań Planu 6-ietniego. 


ANDRZEJ ALBRECHT 
kier. Wydziału Propagandy ZŁ ZMP 


roku pzyzybywa Lenin z Paryża do 
Krakowa, by móc utrzymać ściślej- 
szy kontakt z Rosją, wzmocnić, kle- 
rownictwo bolszewicką frakcją w 
Dumie i redakcją gazety „Prawda”. 
Od maja do listopada 1913 roku i od 
maja do sierpnia 1914 roku przeby- 
wał Lenin w Poroninie. Drewniańy, 
góralski domek, w którym się znaj- 
dujemy. był niejednokrotnie w owym 
czasie miejscem narad partyjnych, 
kierowanych przez Lenina. Był to 
dla Lenina okres wytężonej pracy. 
W Krakowie į Poroninie napisał Le- 
nin 205 artykułów i prac. Niektóre 
z nich opublikowane były w polskiej 
prasie rewolucyjnej, w „Gazecie Ro- 
bołtniczej”, organie komitetu war- 
szawskiego SDKPiL i w „Piśmie Dy- 
skusyjnym”", organie komitetów: war 
szawskiego i łódzkiego. 

Mijając jedne po drugich małe po- 
koiki Muzeum Poronińskiego. znaj- 
dajemy wiele dowodów, wskazują 
cych jak bliska i droga byta Lenino- 
wi rewolucyjna, proletari»cka Pol- 
ska. 

„Bohaterska Polska znowu 
w szeregach strajkujących jakby 
kpiąc z hbezsilnej wściekłości wro- 
gów” — stwierdza w 1905 roku Le- 
nin. 

„Robotnik wielkoruski (i niemiecki! 
jest bezwzględnie obowiązany bronić 
prawa Polski do oderwania się —- 
mówi kiedy indziej. 

A oto, co pisała do rządu polskie 
go Rada Komisarzy Ludowych (której 
Lenin był przewodniczącym) 28 stycz- 
nia 1920 roku, gdy wysiłki imperiali- 
stów  pchały Polskę w zbrodnicza 
wojnę przeciwko ZSRR. 

„Rada Komisarzy Ludowych sądzt 
że o ile chodzi o rzeczywiste interesy 
Polski i Rosji — to nie ma ani jednej 
sprawy, która nie mogłaby być za- 
łatwiona na drodze układów”. 

Dwukrotnie odzyskała Polska nie- 
podległość dzięki Związkowi Radziec 
kiemu, dzięki socjalistycznemu Pań- 
stwu, które pokonawszy ucisk i nie- 
wolę na własnym terenie — stało się 
nadzieją i ostoją wszystkich uciska- 
nych i ciemiężonych ludów świata. 

„Socjaldemokracja — mówił Leni» 
— będzie zawsze walczyła przeciw 
wszelkiej próbie wpływania z ze- 
wuątrz drogą gwałtu lub jakiejkol- 
wiek niesprawiedliwości na decydo- 
wanie narodu o swych losach”, 

Bliski i drogi jest Lenin Polakom 
Jak bardzo bliski — Świadczy. gruba 
księga, w której odwiedzający Mu- 
zeum wpisują swe myśli i uwagi, 


stanęła 


RENEE i ROSA. REAR "ZĘ Ró 


Przerzućmy kilka stron.,. 

„My, budowniczowie miasta socja: 
listycznego Nowej Huty, budując 
pierwsze w Polsce miasto bezklaso 
we, wzorujemy się na przykładach 
i wskazaniach towarzysza Lenina i 
stworzonej przez niego WKP(b)". 

To wycieczka przodowników pracy 
z Nowej Huty. 

> e 

I dalej: s 

„Studiowanie życia- i działalności 
Wielkiego Lenina dopomoże nam w 
wychowaniu komunistycznym mło 
dego pokolenia" — zespół nauczycie- 
li Domu Wypoczynkowego w Zako- 
panem. 

A oto co wpisali członkowie Woje- 
wódzkiego Komitetu Wykonawczeg". 
ZSL w Łodzi: 


„Owiani duchem i siłą twórcze 
Wielkiego Wodza į Nauczyciela po 
prowadzimy do zwycięstwa szerokie 
masy chłopskie pod przewodnictwem: 
klasy robotniczej — w myśl wskazań 
i nauk wielkiego Lenina”, ` 

„Jako zetempówka — będę kroczy: 
ła drogą socjalizmu, jaką nam wska 
zał towarzysz Lenin" — K. Pijanow 
ska z Warszawy, 
> Potega woli į czynu zaklęta jest w 
pachnące żywicą ściany skromneg: 
domu, w którym żył Lenin. 

Bgr. 


Kronika Pabianic 


cznicę wyzwolenia Pabianic spod 
jarzma okupacji hitlerowskiej 
przez bohaterską Armię Czerwo” 
ną, w sali Ochotniczej Straży Po- 
żarnej, przy ul, Strażąckiej 4, od 
było się uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej. 

Sala obrad pięknie udekorowa- 
na transparentami i hasłami, a nad 
stołem prezydialnym widnieje du- 
ży napis „Wszyscy na front do wal 
ki o wykonanie wielkich zadań 
Planu 6-letniego", 

Sekretarz Prezydium Rady Na- 
rodowej Pabianic, tow. Dąbrowski 
otwiera uroczyste posiedzenie. Po 


f WAŻNIEJSZE TELEFONY ' 
0 — Straż Pożarna 

63 m Komisariat MO 

66 — Prezydium MRN 

91 — Dworzec kolejowy 

112 — PCR 

213 — Telegraf 

215 — Pogotowie PCK 


= 


RK I NA: 


Kino „Polonia* wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Bitwa Sta 
lingradzka” II seria. Godziny rozpo 
częcia seansów 17.30 i 19.30. 


Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Upadek 
Berlina" I seria, Godziny rozpoczę 
cia seansów 18 i 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic” mie- 
ści się przy ul. Armii Czerwonej 19 
— obok PPK „Ruch”. Telefon re 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- 
2 odbywa się od godz. 15 


Sprawami administracji 1 kolpor 
tażu zajmuje się rozdzielnia PPK 
„Ruch”* ul. Armii Czerwonej 19. 
tel, Nr 287. 


powołaniu prezydium, w którego 
skład weszli przedstawiciele 
Wojska Polskiego, MO, przedsta- 
wicielki Ligi Kobiet, przedstawi- 
ciel ZMP — oraz przodownicy pra 
cy z Fabryki Chemicznej, Fabryki 


W 27 rocznicę śmierci 
W. l. Lenina 


Onegdaj w pięknie udekorowanej 
i przybranej kwiatami sali przy ul. 
Traugutta 4 w Pabianicach odbył 
się odczyt poświęcony 27 rocznicy 
zgonu twórcy Partii Bolszewików 
W. I. Lenina, 

Przedstawiciel KC PZPR tow. Li- 
ke w prelekcji zobrazował życie i 
działalność W. I. Lenina, który całe 
swe życie poświęcił klasie robotni- 


czej, 


| 


| PABIANIC ` 


-GEOS 


„UROCZYSTE POSIEDZENIE 
MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ  poleży vpiocoć zaliczke podatku gruntowego 


w 6 rocznicę wyzwolenia miasta 


W dniu 19 stycznia br., w 6 ro] Żarówek L-15 oraz z innych zakła 


Kubicki, krytycznie omówił dotych 
czasowy styl pracy Wydziału 
Oświaty i Pełnomocnika Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem na mia 
sto Pabianice. Rejestracja analfa 
betów została powierzchownie 
przeprowadzona, nauka na kur- 
sach dla analfabetów w zakładach 
pracy także nie przebiega dość 
sprawnie. 

Towarzysze Książak, Włoch, Pa 
włowski i inni również poświęcili 
wiele uwagi problemowi walki z 
analfabetyzmem oraz wskazali 
drogi, po których należy kroczyć, 
aby zlikwidowanie analfabetyzmu 
przeprowadzić w terminie. “ ' 

W dalsżym ciągu obrad przyjęte 
zostało zarządzenie w sprawie o- 
graniczenia sprzedaży i podawania 
napojów alkoholowych. Radni i 
zebrani zarządzenie to prayjęl z 
w'elkim zadowoleniem. 


Pzyną dary 
dla dzieci koreańskich 


Do dnia wczorajszego wpłynęło do 
magazynu Komitetu Obrońców Po- 
koju w Pabianicach 1646 podarków 
dla dzieci koreańskich. Jest to 
odzież, konfekcja, artykuły skórza- 
ne i tp. Również i ofiary pieniężne 
bez przerwy napływają. a suma ze= 
branych już 7000 zł, świadczy naj- | 
lepiej o ofiarności społeczeństwa na | 
szego miasta, } 

„Trójki pokóju“ w dalszym ciągu | 
zbierają „dary. 


dów pracy, Referat na temat „Wy 
zwolenie m. Pabianic przez żołnie 
rzy Armii Czerwonej“ wygłosił 
dyr. szkoły, tow. Piechota, Przemó 
wienie przerywane było okrzyka 
mi na cześć tow. Stalina, tow. Bie- 
ruta i marszałka Rokossowskiego. 
Kiedy tow. Piechota w swym re- 
feracie mówił o doniosłej roli 
Związku Radzieckiego w walce o 
pokój, zebrani wstają z miejsce i 
skandują Po-kój, Pó-kój. 

Możemy być przekonani — mó 
wi tow. Piechota, że obóz pokoju 
i postępu, na czele którego stoi 
Związek Radziecki, zapewni świa 
tu pokój. Miliony metrów tkanin, 
tysiące ton węgla i stali są naszą 
najlepszą odpowiedzią na zakusy 
podżegaczy wojennych. Cała kla- 
sa robotnicza Papianic w swej co 
dziennej pracy utrwala pokój i 
dobrobyt. 

Po zamknięciu uroczystego posie 
dzenia Miejskiej Rady Narodowej, 
odbyło się posiedzenie sesji zwyk 
łej. Ob. Bulzacki — inspektor Wy 
działu Oświaty MRN — zapoznał 
zebranych z dotychczasowymi wy- 
nikami akcji walki 2 analfabetyz 
mem na terenie Pabianic. Mimo, 
że walka z analfabetyzmem, tą 
spuścizną czasów  sanacyjnych, 
przebiega na terenie naszego mią 
sta sprawnie, to jednak występu- 
je na tym odcinku cały szereg 
niedociągnięć. 

Po sprawozdaniu tow, Bulzac- 
kiego wywiązała się dyskusja. w 
której głos zabierało wielu mów 
ców. I sekretarz KM PZPR, tow. 


Plenum włókniarzy obraduje 


Kilka dni temu odbyło się w Pa-| Poważnym hamulcem w wykony 

yło się oważny w wykony 

bianicach przy ul. Bagateli 2 roz-| waniu planów produkcyjnych jest 

szerzone plenum Zarządu Oddziału | zła organizacja pracy,, niedostatecz- 

Związku Zawodowego .PracoWni- nie rozwinięta akcja doszkalania ro 

ków Przemysłu Włókienniczego, poj gasni Hya w ykonujących 1 RE 

święcone omówieniu współzawodni-|^®50Tdowych, a przecież na ceć te 

ctwa pracy oraz warunków byto|5% Przeznaczone odpowiednie fundu 

wo-socjalnych robotników. nas: 
Tow. Hermel,. kierownik. Oddzia 


Zakłady Przemysłu Bawełniane- 
łu. Związku. Zawodowego. Włóknia | go” w Zelowie: produkują "bardzo nis 


zzy w. Pabianicach . zapoznał. zebra 


ką jakość, 'w'' zakładach tych“ około 


nych z rozwojem  współzawodni- 0 proc. robotników nie wykonuje 
ctwa pracy w zakładach włókien- | baz „akordowych, w ZPB w Pa- 
niczych za rok ubiegły. bianicach nie objęto jeszcze. doszka 

Oceniając krytycznie wykonanie laniem wszystkich robotników nie 
planów produkcyjnych w poszcze- | pyrabiających baz wł 
gólnych zakładach włókienniczych | 3577m rakiem jest brak kontroli 
= tow. Hermel powiedział: „Nale- nad wykonywaniem planów produk 
ży stwierdzić, że plany miesięczne gą ych ZE PSAN eny zakładowej 
wykonywane” były systematycznie, | omitetu współzawodnictwa pra- 
jednakże często niektóre zakłady |“: i PA 
włókiennicze wykonywały je kosz-| We współzawodnictwie pracy w 
tem godzin nadliczbowych. Wyniki Pabianickich ZPB bierze udział po 
te byłyby daleko lepsze, gdyby ra- nad 55 procent załogi. We współza 
dy zakładowe i komitety współza- wodnictwie zespołowym bierze u- 
wodnictwa pracy głębiej wniknęły | dział 990 zespołów. We współza- 
w przyczyny hamujące wzrost pro wodnictwie indywidualnym bierze 
dukcji. Przyczyn tych jest jeszcze udział „około 13 procent ogółu ro- 
dość dużo. Przede wszystkim słaba botników. 


"W ZPW w Pabianicach we 


jest dyscyplina pracy. Na skutek i 
nieusprawiedliwionej nieobecności | współzawodnictwie zespołowym bie | swych b 


przy pracy i spóźnień, tracimy w 
ciągu 10 dni przeciętnie około 8 ty 
sięcy metrów tkanin. 77 procent ogółu robotników. 


W Zakładach Przemysłu Jedwab 


Program na niedzielę 21 stycznia 
1951 r. 


6,50 Początek audycji. 


6.53 Sygnał 
czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Mu- 
zyka ludowa. 8.00 Dziennik poran= 
ny. 8.15 Polska pieśń masowa. 8.20 


niczego we współzawodnictwie ze- 
społowym bierze udział 20,6 pro- 
cent ogółu robotników. We współ- 
zawodnictwie indywidualnym 54,9 
procent. Ogółem we współzawodni 
ctwie pracy bierze udział 75,5 pro 
cent załogi. 

Tow. Hermel omówił następnie, 
w związku ze zbliżającymi się wy- 
borami ogniw związkowych, sprawy 
organizacyjne. Członkowie grup na 


wspólnym zebraniu wybiorą spo- 
śród siebie mężów zaufania, delega 
tów ubezpieczeniowych oraz spo- 
łecznych inspektorów pracy. Przy 
radach zakładowych ` oddziałowych 
mogą być za zgodą Zarządu Głów 
nego właściwego związku, powały- 
wane inne komisje stałe lub tymcza 
sowe, zakres. działania i sposób po 
woływania lub wybory komisji okre 
ślają oddzielne regulaminy. 


Muzyka rozrywkowa. 850 Audycja 
S.K.R.K, (£Ł) 8.55 Chwila muzyki. 9.00 
Muzyką poważna. 9.30 Portret Leni- 
na. 9.45 Wieś tańczy i śpiewa. 10.90 
Przegląd prasy, 10.05 Skrzynka ogól* 
na. 10.20 Poezja i muzyka. (£) 11.15 
Od naszych korespondentów; (Ł) 
11.25 Koncert życzeń. 11.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.04 Przegląd czasopism, 12.15 
Muzyka w wyk. ork, Polskiego Radia. 
3.00 Aud, oświatowa. f£) 13.15 Spę+ 
dzamy przyjemnie czas wolny od pra 
cy. (Ł) 13,25 O Studium Przygóto- 
wawczym, (Ł) 13,55 Chwila muzyki. 
1400 Wszechnica Radiowa. 14,20 Mu 
zyka dwufortepianowa, 14.40 Aud, 
oświatowa. 14.50 Muzyka. 15.15 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Nasze 
chóry śpiewają. 16,20 Proza. 16.35 
Muzyka. 17.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 17.20 Koncert Chopinowski, 18,90 
Audycja masowa. 19.00 Koncert nie- 
dzielny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20,30 Koncert rozrywkowy z Łodzi, 
20.45 „W Smolnym', słuchowisko, 
2125 Muzyka taneczna, 22.05 Wiado 
mości sportowe z Łodzi. 2215 Wia- 
domości sportowe z całej Polski. 22.45 
Pieśni wła narodów. | PE Dentystycznego w Pabianicach po 
nie wiadomości, 23.10 uzyka a * £ , A 
wszystkich, 23.55 Program TA dzień winno pomyśleć o zainstalowaniu 


następny. 2402 Koniec aud. Hymn, wieszaków. 


Brak wieszaków 
w Ambulatorium Dentystycznym 


W Pabianicach przy ul. Traugu 
tta 4 znajduje się Miejskie Ambu 
latorium Dentystyczne, prowadzo 
ne przez ZLP. W ambulatorium 
brak jest wieszaków, na których 
mogliby pacjenci wieszać swe 
okrycia. 

Kierownictwo Ambulatorium 


rze udział 19,2 procent załogi, wej ws 
współzawodnictwie indywidualnym | łą iloś 


Wybory będą przebiegały w 
myśl regulaminu i wytycznych 6 
plenum CRZZ, które mają na celu 
ulepszenie pracy organizacyjnej 
Związku Zawodowego, oraz w ce- 
lu podniesienia stylu pracy rad za- 
kładowych. ą 

Dyskusja, która się wywiązała 
nad przemówieniem tow. Flermela 
wykazała powążne niedociągnięcia 
w pracy rad zakładowych. 


Tow. Zagórski z ZPJ w Pabia- 
nicach stwierdził, że współzawodni- 
ctwo pracy dzięki należytej opiece 
organizacji partyjnej, rady zakłado- 
wej i dyrekcji rozwinęło się w 
PZP) pomyślnie i objęło większą 
część załogi. Również i socjalistycz 
na dyscyplina pracy znacznie pod- 
niosła się w ostatnim kwartale i ro- 
botnicy nie Ópuszczają dni robo- 
czych, nie spóźniają się do ptacy. 


W 


Zgodnie z rozporządzeniem Rady; ustalonego rocznego planu 


Ministrów z dnia 8 stycznia 1951 
roku — obowiązuje uiszczenie za- 


liczki na podatek gruntowy za rok 


1951 


— w wysokości 60 procent 


wymiaru podatku gtuntowego, usta 
lonego za rok 1950. — Wpłacanie 
zaliczki musi być dokonane w ciągu 


miesięcy stycznia i lutego br. 


bez specjalnego wezwania Prèzy- 
dium Miejskiej czy Gminnej Rady 


Narodowej. 

Należy zaznaczyć, 
ne płatnikom podatku 
ulgi (z art. Il, ust. 1— 
ust: 2, pkt. 1 


że przyzna- 
untowego 
i art. 15, 
— z dnia 28 czerwca 


1950 r. o podatku gruntowym) bę- 


dą uwzględnione. 


Jak jest wymierzana zaliczka na 
podatek gruntowy za rok 1951 i ód 


czego zależy jej wysokość? 


styczniu i lutym 


skupu 
zbożą na rok gospodarczy 1950-51. 

Aby więc uzyskać właściwy i ko 
rzystny dla płatnika wymiar zalicz 
ki, wszyscy rólnicy winni dostar- 
czyć da punktów skupu wyznaczone 
ilości zboża w okresie miesięcy 
stycznia i lutego br. 

W związku z tym wszystkie wy- 
znaczone późniejsze terminy odsta- 
wy zboża na skup zostają anulowa- 
ne. Rolnicy we własnym interesie 
winni niezwłocznie odstawić całą 
ilość zboża, wyznączoną im w ra- 
mach planowego skupu na rok go- 
spodarczy 1950-51. 

Odstawiając zboże w styczniu, a 
najpóźniej w lutym, płatnicy podat- 
ku gruntowego unikną konieczności 
wpłacania podwyższonej zaliczki na 


podatek gruntowy. 
Kronika nartvina 


Uwaga. członkowie podstawowej 
organizacji partyjnej 
— Międzyszkolna 


Dziś, dnia 21 stycznia br, o godz. 
10 rano, w lokalu Komitetu. Miej- 
jskiego KM PZPR przy ul. Lima- 
nowskiego 11 odbędzie się zebranie 
podstawowej organizacji pertyjnej 

ledzyszkolna. 

Obeoność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa. 


Lina Morska w Pabianicach 
przyjmuje zapisy na kursy przysposobienia 
marynarskego 


A więc — płatnicy podatku grun- 
towego, których dochody w 
roku 1950- nie przekroczyły sumy 
360 tysięcy zł. (według starej wału- 
ty). a którzy przypadającą na nich 
iłość zboża w ramach planowego 
skupu na rok gospodarczy 1950-51 
dostarczyli do punktów skupu w ter 
minie do 31 grudnia 1950 r. będą 
mieli wymierzoną zaliczkę w wyso- 
kości 50 procent wymiaru podatku 
AAE za rok ubiegły. Zaś ci 
wszyscy płatnicy podatku gruntowe 
go. którzy przypadające na nich ilo 
ści zboża w ramach planowego sku 
pu lub z tytułu podatku gruntowego 
nie odstawili do punktów skupu w 
terminie do 31 grudnia 1950 r. i nie 
odstawią ich w styczniu, a najpóź- 
niej w lutym br. będą mieli zalicz- 
kę podatku gruntowego wymierzoną 
w wysokości 75 procent wymiaru 
podatku gruntowego, ustalonego za 


1950 rok. 


Wszystkim innym płatnikom po- 
datku gruntowego, którzy wywiąza 
li się z dostawy zboża z tytułu po- 
datku gruntowego i odstawili wyzna 
czoną im iłość zboża w ramach pla 


nowego skupu. 


będzie wymierzona 


zaliczka w gotówce w wysokości 60 
proc. wymiaru podatku gruntowego 


za 1950 r. 


Płatnicy podatku. gruntowego, któ 
rzy nie wywiązali się z nałożonego 
na nich obowiązku dostarczenia do 
punktów skupu określonej im ilości 
zboża, obowiązani -są uiścić w 2y- 
cie całą zaliczkę lub jej część, odpo 
wiadającą równowartości zboża, nie 


Chłopcy praznący poświęcić się 
zawodowi marynarskiemu mogą 
zgłosić się do Oddaiału Ligi Mor- 
skiej w Pabianicach przy ul. Armii 
Ludowej 12, celem aapisania się w 
Wydziale Szkolenia. 

Wydział Szkolenia Zareądu Od- 
działu Ligi Morskiej w Pabianicach 
przyjmuje zgłoszenia do szkół Ma- 
rynarki Handlowej, ochotniczej służ 
by w marynarce oraz do szkół Że- 
glugi Śródlądowej. Przyjmowane są 
również zapisy na kursy żeglarskie 
dla aktywistów Ligi Morskiej, a tak 
że zapisy kandydatów na kursy ko- 
respohdencyjne. przysposobienia ma 
rynarskiego. a owi sagi 

Bliższych infommacji udziela i za- 


Tow. Łącki, przewodniczący ra- 
dy zakładowej w PZPB omówił 
szeroko zagadnienie pracy. komite- 
tu współzawodnictwa w fabryce. 
Komitet ten nie wykazał się zbyt 
aktywna działalnością.. Przyczyną 
tego były przede _ wszystkim 
częste reorganizacje komitetu współ 
zawodnictwa pracy. Komisja norm 
również nie pracowała aktywnie. 


Praca Referatu Socjalnego również 
polepszyła się, a robotnicy są zao- 
patrywani w ubrania robocze. 
Przewodniczący rady zakładowej 
z PZPW, tow. Ciesielski mówił o 
braku  współptacy z dyrekcją. 
Stwierdził on, że majstrowie na sa- 
lach często po kumotersku ustosun- 
kowują się do robotników spóźniają 
cych się do pracy. Przykładem tego 


pisy przyjmuje Oddziół Ligi. Mor- 


dostarczonego przez nich w =. skiej przy ul. Armii Ludowej 12. 


PORADNIK ROLNIKA 


Jak oszczędzać paszę? 


Zima dla rolnika-hodowcy trwa | ką jednąk suchą sieczkę zwierzę 
mniej więcej od końca październi | ta niechętnie jedzą. Jak temu za 
ka do początku maja, czyli od o- | radzić? Poddać sieczkę fermenta 


4 


Tow. Łącki mówił następnie o zbyt 
słabym propagowaniu wczasów pra 
cowniczych wśród robotników. 

Ob. Nowakowa, przewodnicząca 
rady zakładowej z. Zelowa szeroko 
omówiła ruch współzawodnictwa w 
zakładach. Komitet współzawodni- 
ctwa pracy w Zelowie nie przeja- 
wiał aktywności. Większość robot 
ników w zakładzie nie wykonywała 
az akordowych. Ruchem | 
awodnictwa objęto zbyt ma- 
ć robotników. 


dokumenty 


W posiądaniu naszej redakcji znaj 
dują się dowody i portfel ob. Cze- 
sława Szczawińskiego ur. 20 lutego 
1919 r. w Nowej Wsi, gmina Hele- 
nów, a zamieszkałego obecnie we 
wsi Wierzchy gmina Wiewiórczyn, 
pow. łaskiego. i 

Dowody i portfel są do odebrania 
w redakcji „Głosu Pabianickiego" 
przy ul. Armii Czerwonej 19 w go- 
dzinach od 15 do 17. 


może być fakt, że majster z drugiej 
zmiany zapisał mniej minut spóź- 
nienia robotnikowi, który się spóź- 
nit. Wydział Socjalny w PZPW 
zbyt słabo interesuje się sprawą wy 
jazdów robotników na wczasy. 

Sekretarz rady zakładowej Zakła 
dów Bawełnianych w Moszczenicy, 
tow. Janik mówił o poważnej bo- 
lączce zakładów, którą jest brak 
żłobka dla dzieci. Robotnice posia- 
dające dzieci, nie mając je gdzie po 
zostawić, często spóźniają się, a nie 
raz nie przychodzą do pracy. 

Przedstawicieł Zarządu Głów- 
nego Związku Włókniarzy, tow. 
Bertran, dokonał podsumowanią 
i dyskusji oraz zapoznał zebranych 
z regulaminem wyborczym do no- 
wych rad zakładowych, grup związ 
kowych itd. 

Zebrani na plenum; podjęli dwie 
uchwały: w sprawie współzawodni 
ctwa pracy i warunków bytowo- 
socjalnych. 


półz 


Znałezionę 
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statniej do pierwszej trawy. W cią 
gu całego tego czasu inwentarz 
karmi się paszą zimową. Ważną 
pozycję w tej paszy odgrywa sło 
ma oraz siano. 

Jak oszczędzać paszę słomiastą? 
Słomy podściółkowej wychodzi 
mniej, gdy ją tnie się na kawałki 
mniej więcej 20—30 cm. długoś- 
ci. Tąk pocięta słoma posiada 
znacznie więcej otworków niż nie 
pocięta i łatwiej w nią wsiąkają 
płynne odchody zwierząt. Oszczęd 
ność na słomie jest wówczas bar 
dzo duża, 


cji. Do skrzyni, dużego szaflika 
lub wprost w czystym kącie bu- 
dynku sypiemy sieczkę, ugniata- 
my, następnie polewamy ja wodą, 
po czym ponownie silnie ją udep 
tujemy. Po takim polaniu wodą i 
udęptaniu sieczka zagrzewa się, 
fermentuje i nabiera przyjemne 
go zapachu i smaku. Po 48 godzi 
nach pasza jest gotowa. Daje się 
ją zwierzętom ostygnietą. Tak 
przyrządżona sieczka jest bardzo 
chętnie zjadana przez zwierzęta. 
Kto może się postarać o wywar 


Egzaminy dojrzałości dla eksternów 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi podaje do 
wiadomości, że egzaminy dojrza 
łości dla eksternów zamieszkałych 
na terenie województwa odbędą 
się przed Państwową Komisją E- 
gzaminacyjną w Pabianicach. Na 
dn. 15, 16, 17 lutego b.r. wyznaczo 
no egzaminy piśmienne, 26 lutego 
rozpoczną się egzaminy ustne. 

Kandydaci do egzaminów win- 
ni przedłożyć w Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej — 
Wydział Oświaty — Łódź, ul. Ja 
racza 11, w terminie nie przekra 
czalnym do dnia 10 lutego włącz 
nie, następujące dokumenty i dane: 

Podanie, w którym należy wska 
zać wydział (hum.przyrodn., mat,- 
fiz.) — według którego kandydat 
pragnie zdawać egzamin. 

Zaznaczyć, z którego .z czterech 
języków obcych nowożytnych (ro 
syjskiego, angielskiego, francus- 
kiego i niemieckiego) chce kandy 
dat zdawać, Ponadto należy dołą 


czyć metrykę urodzenia z Urzędu 
Stanu Cywilnego, życiorys z do- 
kładnym wskazaniem, gdzie się 
kandydat uczył, jakie składał e- 
gzaminy i jak przygotowywał się 
do egzaminu dojrzałości. 

Ostatnie świadectwo szkolne, 
wykaz lektury z jężyka polskie- 
go, wykaz lektury z języka obce 
go nowożytnego. * 

Kwit o wpłaceniu taksy | egza- 
minacyjnej do jednego z Oddzia- 
łów Banku Narodówego (konto 
dochodów budżetowych Minister-- 
stwa Oświaty, część 23, rozdział 
7, tytuł 2, paragraf 8) — w wyso 
kości 36 zł na egżamin pełny, po 
3 złotę za poszczególny egzamin 
przy egzaminie cześciowym. 

Należy dołączyć dwie fotogra- 
fie, zaopatrzone podpisem i po- 
świadczone przez prowadzącego 
meldunki, a także świadectwo mo 
ralności (niekaralności) wystawio 
ne przez kompetentne władze w 
mieiscu zamieszkania kandydata. 


lub melasę, może sieczkę zamiast 
wodą polać wywarem lub roztwo 
rem melasy, Pasza wówczas jest 
jeszcze smaczniejsza i pozżywniej 
sza. Można również do sieczki 
dodać drobno siekanych okopo- 
wych (zwłaszcza buraków) i do- 
piero taką mieszaninę poddać fer 
mentacji, W tym ostatnim wypad 
ku należy uważać, aby nie da- 
wać paszy zbyt skwaśniałej. Pa- 
szę tę winno się przygotowywać 
codziennie i to tylko w ilości wy 
starczającej na dzienną dawkę 
dla całego inwentarza, 


To samo dotyczy wszelkiej sło 
my pastewnej oraz siana. Z pa- 
szy słomiastej, zadanej za drabi 
nę, zwierzęta wyjadają smaczniej 
sze cząstki, resztę zaś ściągają 
pod nogi — „podścielają* się. Nie 
ma to większego znaczenia, gdy 
paszy jest dużo. Nie można jed- 
nak do tego dopuścić, gdy mamy 
jej stosunkowo niewiele. W tym 
wypadku należy wszelką paszę 
słomiastą (miesżając różne jej ga 
tunki) rżnąć na sieczkę i tylko w 
tym stanie dawać zwierzętom, 

Wiemy z doświadczenia, że ta- 


i 
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Co pisała proso łódzka w dniu 21 stycznia 1931 r. 


TYDZIEŃ „TRZECH E* 


W czasie ubiegłej nocy na kamie- 
nicach i parkanach łódzkich pojawi= 
ły się liczne napisy, malowane czer- 
woną farbą. Przeważają „Trzy L“ — 
ma cześć Lenina, Róży Luksemburg 
i Liebknechta, których rocznica 
śmierci przypada w bieżącym ty- 
godniu, 

W szeregu punktów miasta rozwie 
szone zostały czerwone sztandary, 
zaopatrzone w „trzy L“, względnie 
w inne napisy, propagujące walkę 
przeciw wojnie, walkę =z bezrobo- 
ciem i td. 

‘Policja aresztowała szereg osób, 
podejrzanych o malowanie komuni- 
stycznych haseł i wywieszenie sztan 
darów. 

Weżoraj po południu — przęd sze 
regiem fabryk łódzkich urządzono 
wiece i masówki. 

Policja do późnej mocy interwe- 
niowała — rozpędzając gromadzące 
się tłumy — przy czym doszło do 
poważnych starć. i 

M. im. przed więzieniem na ul. 
Gdańskiej (Długiej) poturbowano i 


aresztowano szereg opornych osób. |! ków. , 


DALSZY SPADEK 
URUCHOMIENIA W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM 


„Głos Poranny“ pisze: W okresie 
poświątecznym nastąpił dalszy spa- 
dek uruchomienia w wielkim prze- 
myśle włókienniczym. 

W przemyśle bawełnianym nie 
pracowało 14 wielkich fabryk, w 
przemyśle wełnianym — w dalszym 
ciągu 13 wielkich fabryk było unie- 
ruchomionych. 


ZNIESIENIE 
SZEREGU KAS CHORYCH 


„Czynniki rządowe“ zadecydowały 
już likwidację 186 mniejszych tere- 
nowych Kas Chorych. 


ZATARG U GEYERA 


W tkalni automatycznej Geyera 
— robotnicy usunęli siłą z sali maj- 
stra Nożyczkowskiego, którego wy- 
wieziono poza obręb fabryki na tacz 
ce. W wyniku konfliktu tkalnia 
została. zamknięta. Zawezwana na 
miejsce policja rozproszyła robotni- 
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|Skarbnica leninizmu 


Ogromne nakłady dzieł Włodzimierza Lenina w ZSRR 


enialne prace Włodzimierza 

Lenina odegrały ogromną rolę 
w dziele stworzenia partii bolsze- 
wickiej, w walce. partii o zwycię- 
stwo rewolucji proletariackiej, © 
utworzenie pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, o gbudo- 
wanie w ZSRR socjalistycznego spo. 
łeczeństwa. Prace te mają niezmier 
nie ‘doniosłe znaczenie dla sprawy 
budownictwa komunizmu. 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej stwo 
rzyło nieograniczone możliwości 
jak najszerszego. rozpowszechnienia 
dzieł Lenina w kraju radzieckim. 

Ogólny nakład tych dzieł wyniósł 
w ZSRR do końca 1950 roku 203.700 
tys. egzemplarzy. Dzieła Lenina u- 
kazały się w ZSRR w 77 językach, 
m. in. w językach narodów, które 
przed  Rewolucją  Październikową 
nie miały nawet własnego piśmien- 
nictwa. 

W okresie władzy radzieckiej uka 
zały się cztery wydania wszystkich 
dzieł Lenina; ukazało się także w 
masowym nakładzie wiele oddziel- 
nych prac, jak również kilka wydań 
dzieł wybranych oraz zbiorów prac 
na określony temat. 

Opracowywanie pierwszego wy- 
dania dzieł Lenina rozpoczęto w r. 
1920 w myśl uchwały IX Zjazdu 


RKP(b) i zakończono w r. 1926, Skła- 
dało się ono z 26 tomów, zawierają- 
cych około 1500 prac. 


Po śmierci Lenina, w styczniu 
1924 r., II Zjazd Rad powziął uchwa 
łę treści następującej: 

„Najlepszym pomnikiem uczcze- 
nia pamięci Włodzimierza Leni- 
na będzie szerokie, masowe roz- 
powszechnienie jego dzieł; uczyni to 
idee komunizmu własnością wszyst- 
kich ludzi pracy“. j 

W wykonaniu powyższej uchwały 
oraz uchwały XIII Zjazdu RKP(b), 
z maja 1924 r., Instytut Lenina wy- 
dał w latach 1925 - 1932 drugie wy- 
danie dzieł Lenina oraz trzecie — 
znacznie tańsze — choć nie różniące 
się od II wydania ani pod wzglę- 
dem zawartości materiału, ani jego 
układu. Wydania te ukazały się w 
30 tomach każde i objęły dodatkowo 
— w porównaniu z pierwszym 
1265 prac Lenina, Przeciętny nakład 
poszczególnychetomów drugiego wy 
dania przekroczył 100 tys. egzem- 
plarzy, trzeciego — ponad 500 tys. 
egz, Pełne trzecie wydanie pizetłu- 
maczono na język ukraiński, a po- 
szczególne tomy ukazały się W ję- 
zykach: białoruskim, gruzińskim, 
azerbejdżańskim i ormiańskim, 

W r. 1941, z inicjatywy. towarzy- 
—— 


ultura fizyczna i sport w Czechosłowacji 


stają się coraz bardziej powszechne 


nad rozwojem 
wychowania fizycznego przez 
raństwo daje w Czechosłowacji wi- 


D rzejecie opieki 
miłowanie, a które dawńiej, jak np. 
tenis, narciarstwo, kolarstwo, nie by 
ły dła niej dostępne, 
się do objęcia 
szych rzesz młodzieży i 
jej takich warunków, 
mogła rozwijać swoje umiejętności. 

Mówiąc o perspektywach rozwoju 
wychowania fizycznego 


doczne rezultaty. Sport zatracił 
swój elitarny charakter, jaki posiada 
we «wszystkich krajach kapitalistycz 
nych. Młodzieży robotniczej umożli 
wia się korzystanie ze wszystkich ro- 


We wtorek dnia 23 bm. 


podamy wyniki 
naszego 


„Noworocznego 
Konkursu 
Sportowego 


mier Rządu i przewodniczący Pań- 
stwowego Urzędu do Spraw Wycho- 
wania Fizycznego i Sportu, stwierdził: 


„Młody człowiek, zdrowy i wszech- 
stronnie przysposobiony do wymo- 
ma obec- 
nie wszelkie dane ku temu, aby stać 
się naprawdę przodownikiem w no- 


gów sprawności fizycznej 


wym życiu”. 

W miesiącach letnich 
pierwsza runda 
„| młodzieży robotniczej CSR. 


Wszystkie stare księgi katast ralne, uprawomocniające obszar- 
nicze władanie ziemią zostały wszędzie zniszczone, 

Nowi chłopi, oprócz ziemi, otrzymali 50 tys. obszarniczych ko- 
ni, 130 tysięcy sztuk bydła rogatego, 200 tysięcy owiec. Do społecz- 
nego użytkowania — poprzez komitety chłopskiego stowarzyszenia 
Samopomocy — oddanych zostało ponad sześć tysięcy traktorów, 
5,5 tysięcy młockarni, tysiąc lokomobil, 60 tys. pługów, 27 tysięcy 


żniwiarek, Chłopi uzyskali na własność spółdzielczą około tysiąca ' 


różnych warsztatów, dziewięćdziesiąt wiejskich kuźni, sto młynów, 
wytwórnie masła i sera, tartaki itp. obszarnicze mienie. 

W dwa lata po przeprowadzeniu reformy rolnej bawiłem w Me- 
klemburgu, od dawna uważanym za ostoję niemieckiej reakcji i feu- 
dalnych stosunków. Swego czasu Bismark tak wyraził się o tej 
niemieckiej prowincji: 

„Gdy nadejdzie koniec świata na ziemi, udam się wówczas do 
Meklemburga. Tam we wszystkim, i w życiu, i w wydarzeniach — 
pozostają o pięćdziesiąt lat w tyle poza współczesnością”. 

Jak niedorzecznie brzmiałoby teraz owo twierdzenie Bismarka! 

W Meklemburgu, podobnie jak i w innych częściach radziec- 
siej strefy okupacyjnej, nastąpił istotnie „koniec świata* dla warstw 
rządzących, dla junkierstywa, dla niemieckich feudałów=obszarników. 
Daleko postąpił Meklemburg w dziedzinie reform socjalnych. Milion 
hektarów gruntów oddano tu robotnikom rolnym, przesiedleńcom 
i małorolnym. Starto z powierzchni ziemi — liczne dwory i zamki 
meklemburskich baronów. A pojedyńczym obszarnikom, nie zole- 
głym na zachód, najsurowiej zabroniono mieszkać bliżej niż 
w promieniu 50 kilometrów od ich byłych posiadłości. 

Razem z kapitanem - artylerzystą Bagorinem, agronomem ra-- 
dzieckiej rejonowej komendantury przyjechaliśmy do wsi nowych 
chłopów Szedorf. Stanowiska rejonowych agronomów były prze- 
widziane w etatach wszystkich radzieckich komendamtur. 

Mój towarzysz podróży, uprzednio agronom w Woroneżu, wspo” 
minat o ojczystych polach czarnoziemu, snuł nadzieję, iż rychło uda 
mu się powrócić do domu, opowiadał o swej pracy. Człowiek, któ- 


dzajów sportów, do których ma ze- 


Obecnie dąży 
sportem - najliczniej- 
stworzenia 
w jakich by 


w Czecho- 
słowacji gen, L. Svoboda — wicepre- 


odbyła się 
igrzysk sportowych 
Miała 
as. ODA NA celu pozyskanie nowych kadr 
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Spójnia opiekuje się 
młodzieżą szkolną 


W dniu 15 stycznia 1951 r. w 
cja szkolnych kół sportowych, 
dacych pod opieka „Spójni“. W kon 
ferencji wzięli udział profesorowie 
wychowania fizycznego — opieku- 
nowie poszczególnych SKS-ów. 


Po rzeczowej dyskusji, ustalone 


i przyczynienie się do umasowienia 
sportu w całym kraju, Wielkim suk 
cesem tej imprezy był udział 110.000 
młodych chłopców i dziewcząt z 16 
różnych gałęzi sportowych. 

Jgrzyska stały się jednym z naj- 
ważniejszych wydąrzeń życia sporto 
wego CSR;i przyczyniły się do od- 
krycia szeregu nowych talentów. 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe o godz.: 


-la. Sala Młodzieżowego Do- 
mu Kultury zawody w 
koszykówce (mistrzostwą kl. A) gra- 
ja: Unia I — AZS I, Ogniwo I — 
ŁKS Włókniarz I, Kolejarz I — Kole- 
jarz (Łowicz). Koszykówka kobieca 
ŁKS Włókniarz — Unia I. 
10785578 Spójni: (Północna 36) 
o mistrzostwo kl. A w koszy- 
kówce- żeńskiej gwaja: « Spójnia 
Ogniwo, w koszykówce męskiej 0 
mistrz. kl B: Naprzód — Spójnia 
(Kutno), Ogniwo (Pabianice) 
Stal. W sali MDK mecz szermierczy 
juniorów MKS — ŁKS Włókniarz, 


ści wypadków, pozbawiona jest cał 
Kkowicie urządzeń sportowych, a na 
wet odpowiednich sal gimnastycz - 
nych, w których można by prowa- 


ne. 

Klub postanowił przyjść tym szko 
łom z-pomocą, przez udostępnienie 
własnych urządzeń oraz fachowej 0- 
pieki instruktorskiej w poszczegól - 
nych dyscyplinach sportowych. 


Czy tabelka ta 


ulegnie jutro zmianie? 


Liga koszykowa rozpoczęła fuż drugą 
kolejkę spotkań o mistrzostwo Polski, 
Na pierwszy ogień poszły zawody lokal- 
nych rywali. Podkreślić należy wyrów- 
nana formę prawie wszystkich zespołów. 
Dowodem tego choćby zwycięstwo Kole- 
Poznaniu nad miejscową Stalą 
dwóch punktów. Poza 


jarza w C 
jedynie różnicą 


-ta. w Pabianicach mecz bok- tym zwycięstwa przypadły w udziale fa- 
serski o mistrz. kl A Włó-| worytcm. j 
kniarz (Pabianice) — Bawełna. Po uwzględnieniu wszystkich wyników, 


tabela przyjeła takie oblicze: 


Sala Spójni (Północna 36) mecz 


A P >a | Spójnia Gdańsk 83774 361:299 
ligowy w tenisie stołowym ŁKS |Spójnia Łódź 8 6:2  343:294 
Włókniarz — Ogniwo (Lublin). Koleji SO 8 "ły CH 
coszyłkó z wardia Kraków $ 328: 6 
15.45 2318 MDR — ką ko ŁKS Włókniarz 8 4:4 3751380 
»*J męska kl. A Kolejarz (Piotr-|ĄżsS warszawa B 3:5 301333 
ców) — ójnia I. Ogniwo Krsków 8 -2:6 24:35 
kó ) Spółnie K Stal Poznań 8 0:8 231:319 
1 „ta, Sala MDK mecz ligowy |'rabela w koszykówce żeńskiej przedsta- 

w koszykówce męskiej pomię-| wia się następująco: 
d X v k Te T i s e AZS Warszawa 6 5:1 238:146 
zy Spójnią (Łódź) a Stalą (Poz- | Spójnia Warszawa 6 42  212:119 
nań). Gwardia Kraków 6 41 151:125 
; r ry Z Kolejarz Warszawa 6 3:2 :135 
Pływalnia MDK mecz pływacki o Spójnia Gdańsk 6 1:5  141:252 
puchar P. Z. P. Szczecin — Łódź.  |ŁKS Wtókniarz 6 0:8 119:253 
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J. KOROLKOW 9 
NOWE NIEMCY 


cy przebył szlaki wojny w Niemczech, zajmował się tu obecnie za* 
siewami, sposobami użyźnienia ziemi, troszczył się o wznoszenie 
domów dla nowych chłopów, trapił się skąd wydostać gwoździ, jak 
zorganizować pracę tartaku. Chlubił się swymi sukcesami, szczerze 
smucił się niepowodzeniami. Głowa jego była przeładowana masą 
najrozmaitszych wielkich drobnych trosk. W pojęcie „pracy oku- 
pacyjriej', którą zajmował się kapitan Bagorin, wkładało się tu zu- 
»ełnie co innego, .niż w zachodnich Niemczech, — nasze radzieckie 
ujmowanie sprawy. Tu, na obczyźnie, radziecki oficer był przede 
wszystkim opiekunem, nauczycielem, doradcą ludzi, wybawionych 
od przemocy faszyzmu. i 

Kapitana martwiło to, że nie udaje mu się wprowadzić w re- 
jonie hodowli karpi w rzeczkach i rozwinąć pszczelarstwa. Uskar- 
żał się, że ludzie tu są ociężali gdy dochodzi do wielkich, śmiałych 
przedsięwzięć, wymagających ogólnej współpracy. 

— Nie przyzwyczaili się jeszcze żyć łącznie — utyskiwał kapi- 
tan. Nie tak, jak nasi, woronescy! Wszyscy tu usiłują działać na 
własną rękę, każdy po swojemu. - 

Jechaliśmy wąską groblą między dwoma szerokimi jeziorami. 
Bagorin znów wspomniał o swej idei sztucznej hodowli karpi. 

— Spójrzcie tylko, co za bogactwa! Ryb można tu namnożyć 
tyle, że choć karm nimi całe Niemcy. No, nie szkodzi, ja ich zmu- 
szę jeszcze spożywać i miód, i ryby! 

Powiedział to ze złością, ale zdanie zabrzmiało tak zabawnie, 
„ze roześmieliśmy się obaj. 
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ZKS „Spójnia“, odbyła się konferen 
bę- 


zostały formy współpracy klubu z 
młodzieża szkolną, która w większo 
dzić racjonalne wychowanie fizycz 
kiego w siatkówce. 


tami ZSRR na czele. Jak wiadomo, 


siatkarzy. w, barwach Dynamo wy- 


Pierowa i Siefiedow. 


ce, nim ostatecznie wyłonią mistrza 
Moskwy. à 


sza Stalina, w myśl uchwały KC 
WKP(b), rozpoczęto pracę nad no- 
wym, czwartym wydaniem dzieł Le- 
nina, Tom I i II tego wydania uka- 
zały się w r. 1941, tomy 3—35 — 
w latach 1946 - 1951; nakład każde- 
go tomu przekroczył 500 tys. egz. 
Wydanie czwarte, w porównaniu z 
poprzednim, rozszerzone zostało o 
ponad 500 nowych prac. Wszystkie 
teksty zostały ponownie sprawdzo- 
ne na podstawie źródeł (rękopisów,,. 
wydań autoryzowanych itd.). 

W nowym wydaniu podział utwo- 
rów na tomy dokonany został na 
podstawie naukowej  periodyzacji 
historii WKP(b); prace i listy zamie 
szczono w porządku  chronologicz- 
nym. 

Materiał informacyjny zawarty w 
czwartym wydaniu (przedmowy, u- 
wagi, daty z życia i działalności W. 
Lenina) został opracowany na nowo. 

Ukazanie się nowego wydania 
dzieł Lenina stanowi ważne wyda- 
rzenie w życiu ideowym partii bol- 
szewiekiej i narodu radzieckiego. 

Wydano je w językach wielu na- 
rodów ZSRR: w języku ukraińskim 
ukazały się już tomy 1—24, w języ- 
ku ormiańskim — 1—20, łotewskim 
— 1—19, białoruskim — 1—18, azer- 
bejdżańskim — 1—15, gruzińskim — 
1—14, kazachskim — 1—10, uzbec- 
kim — 1—5, estońskim — 1—4, li- 
tewskim — 1, 

W ZSRR wydaje się również zbio- 
ry dzieł wybranych Lenina, W la- 
tach 1930 - 1931 ukazały się dzieła 
wybrane w 6 tomach. W r. 1933 — 
przed 10 rocznicą śmierci Lenina, 
ukazały się dzieła wybrane w 2 to- 
mach. Od tego czasu dwutomowe 
wydanie drukowane było cztero- 
krotnie — bez zmian. Dwutomowe 
wydanie dzieł wybranych obejmuje 
prace Lenina. które odegrały naj- 


ważniejszą rolę w historii partii Bol 
szewickiej i państwa radzieckiego. 
Jako wstęp do tego wydania zamie- 
szczono prace „Józefa Stalina o Le- 
ninie i leninizmie. Jest to wydanie 
najbardziej masowe, ogólny jego 
nakład sięga 5.247 tys, egz. Wydanie 
dwutomowe stało się podręczną 
książką dła wszystkich studiujących 
teorię marksizmu - Ieninizmu, 

W Związku Radzieckim ukazał się 
też szereg wydań dzieł wybranych 
Lenina i Stalina. W roku 1935 wy- 
dano dzieła wybrane Leniną i Sta- 
lina w jednym tomie — dła mło- 
dzieży. Ogólny nakład tego wy- 
dania — które wyszło w pięciu ję- 
zykach przekroczył 3 miliony 
egzemplarzy, 

Z okazji 20 rocznicy Wielkiej So- 
cjąlistycznej Rewolucji Październi- 
kowej — w r, 1937 — ukazało się 
3-tomowe wydanie dzieł Lenina, za- 
wierające jego utwory dotyczące wy 
darzeń 1917 roku oraz dzieła wybra 
ne Lenina i Stalina w jednym to- 
mie, obejmujące prace napisane w 
okresie od marca 1917 r. do stycz- 
nia 1918 roku, Ogólny nakład trzy- 
tomowego wydania dzieł Lenina wy 
niósł 405 tys. egz.; jednotomowe wy 
danie dzieł Lenina i Stalina ukaza- 
ło się w 5 językach w łącznym na- 
kładzie 323 tys. egz. 

Ukazało się również wiele tema- 
tycznych zbiorów dzieł Lenina i 
Stalina, W r. 1941 wydano zbiór ar- 
tykułów i przemówień Lenina i Sta- 
lina „O budownictwie partyjnym“ 
(w 2 torhach), który ma doniosłe zna 
czenie dla wychowania kadr partyj- 
nych. Z okazji 25 rocznicy Wielkie- 
go Października ukazał się zbiór 
dzieł Lenina i Stalina „O Rewolucji 
Październikowej”. 

W okresie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej został wydany zbiór „Kores- 
pondencja wojenna z lat 1917 - 1920“ 
Lenina oraz zbiór „O obronie socja- 


Mistrzostwa MOSKWY | gzzgeeś ojczyzny“: Lenina i sta- 
w siatkówce Zbiór prac Włodzimierza Lenina 
pt. „Marks ~ Engels - marksizm“ 


MOSKWA, Z udziałem 330 dru - 


5 3 b „ | doczekał} się w latach 1925 . 1946 
żyn rozpoczęły SIĘ w Moskwie mi- | sześciu wydań, Ukazał się on w 20 
strzostwa stolicy Związku Radziec językach = To łącznym, nakładzie 


W składach dru 
żyn znajdują się czołowe siatkarki 
i siatkarze radzieccy z reprezentan- 


1.749 tys. egz. 


Poszczególne dzieła Leniną uka- 
zywały się w Związku Radzieckim 
dziesiątki razy, niektóre — ponad 
100 razy. Prace „Imperializm jako 
najwyższe stadium kapitalizmu“ wy 
dano 151 razy w 38 językach, łączny 
nakład — ponad 5 mil. egz.; „Pań- 
stwo i rewolucja* doczekało się 143 
wydań w 365 językach w: łącznym 
nakładzie 4.855 tys. egz.; „Co robić?* 
miało 101 wydanie, w 33 językach, w 
łącznym nakładzie przeszło 4 miln. 
egz. Przemówienie wygłoszone 
przez Lenina na III Zjeździe Kom- 
somołu, (dn. 2 października 1920 ro- 
ku) — „Zadania Związku Miłodzie= 
ży“ — wydano 313 razy w 62 języ” 
kach w łącznym nakładzie 12,5 mi- 
liona egz. 

W genialnych dziełach Lenina i 
Stalina — tej prawdziwej skarbni- 
cy marksizmu - leninizmu, znajduja 
masy pracujące ściśle naukowe, 


Związek Radziecki jest w siatkówce 
mistrzem świata i Europy. 
Spośród czołowych siatkarek i 


stępują: Czudina, Jakuszew, Szcża- 
gin, Kitajew, Maleman, barw CDKA 
bronią między innymi: Sawwin, Re 
wa i Gailit, w barwach Lokomotiv 
zaś grają: Oskolkowa, Kononowa, 


Rozgrywki potrwają dwa miesią- 


Zjazdowcy CSR 
na obozie 


PRAGA, W tatrzańskiej Łomnicy 
edbył się tygodniowy obóz przygo- 
towawczy dla 47 najlepszych zja- 


zdowców czechosłowackich, wśród| sprawdzone na podstawie doświad- 
których byli również zawodnicy wy-| czeń walki klasowej wskazania i od 
znaczeni do, Akademickich  Mis-| powiedzi na temat wszelkich zagad- 
trzostw Świata. Najlepszą formę| nień, związanych z walką © lepsze 
wykazali: Brchel, Spacek, Jira i| życie, o socjalizm. 

Sląchta. ` i R. Sawicka, 
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— Teraz to jeszcze nic — ciągnął kapitan, ale w początkach — 
i śmiech, i grzech. Pamiętam, pewnego razu wyremontowaliśmy 
dwa traktory. Zabrano je jakiemuś junkrowi, Zwołaliśmy we wsi 
zebranie, mówię — trzeba traktory przekazać komitetowi chłopskiej 
samopomocy. A Niemcy za nic! Dajcie, powiadają, ciągnąć losy. 
Kto wyciągnie — dla tego traktory. Ile przyszło włożyć starań, 
ezeby ich przekonać! Teraz sami dziękują. 

Ale sceptycyzm kapitana, przywykłego oceniać wszystko we- 
dług znajomej mu woroneskiej skali nie zawsze był słuszny. 
W myślach chłopa niemieckiego dokonał się w ciągu tych lat nie- 
zwykły przełom. To można było spostrzec na przykładzie ws! See- 
dorf. Przyjechaliśmy tu pod wieczór i zatrzymaliśmy się obok nie- 
wysokiego, szarego zamku, w którym zamieszkiwali jeszcze liczni 
chłopi — nowoosiedleńcy. 

Ta wieś wyrosłą na miejscu junkierskiego majątku Karola 
Prange. Burmistrz wiejskiej gminy, Arno Busch, stary chłop 
z ogorzałą od wiatru, pokrytą zmarszczkami twarzą, przyodziany 
w białą, gęsto tkaną marynarkę, poprowadził nas do zamku. 
W przestronnej, sklepionej sali były jeszcze rozwieszone na ścia- 
pach portrety dawnych właścicieli zamku. Obecnie mieścił się tu 
gminny samorząd. Obok obrazu, przedstawiającego polowanie, wi- 
dniał na ścianie pod szkłem dokument, wypisany wyrazistymi go- 
tyckimi literami. 

— To — powiedział Busch — akt przekazania ziemi nam na 
własność. Otrzymaliśmy tysiąc czterysta morgów. Przedtem mająt- 
kiem władał jeden Prange, a teraz w zupełności starczyło gruntu 
dla czterdziestu gospodarzy, 


Starowina Arno Busch długo opowiadał o tym, jak parobcy 


“ii przesiedleńcy urządzali tu nowe życie. 


Do Kantoru wstąpił kowal Karol Mirtzwo. On również jak 
i Arno Busch przeniósł się tutaj z Górnego Śląska. Przyjecnał do 
wsi rejonowy burmistrz, Winkelmann. Nadeszło jeszcze kilku chło- 
pów, którzy także wzięli udział w rozmowie. 
(dalszy ciąg nastapi) 
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